
POGODA
Dziś w większości słonecznie, 

temperatura 80 stopni (27 C), 
wiatry południowe i południowo- 
wschodnie, 8 do 15 mil na godzinę. 
W nocy możliwy deszcz, tempe­
ratura do 65 stopni.

Jutro częściowo słonecznie, 
możliwe opady deszczu i prze­
lotne burze, temperatura 80 
stopni.

Wschód 5:16, zachód 8:29.
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KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 22 

czerwca — Pauliny.
Jutro piątek, 23 czerw­

ca — Zenona, Wandy.
Pojutrze sobota, 24 

czerwca — Jana Chrzciciela.
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CARTER OSTRZEGA PAŃSTWA OAS
Napięta Sytuacja w Libanie

I Na Węgrzech 
Zadrżała Ziemia
Budapeszt (UPI) — We wschodniej 

części Węgier w pobliżu granicy ru­
muńskiej odczuto dziś rano serię 
wstrząsów ziemi.

Najsilniejszy wstrząs, odpowiada­
jący podziałce 3.5 na otwartej skali 
Richtera, zanotowano w mieście 
Bekes, gdzie — jak stwierdziła policja 
— połowa budynków została uszko­
dzona, ale strat w ludziach na 
szczęście nie było.

W dotkniętych poważnym wstrzą­
sem Salonikach i w okolicach tego 
miasta odczuwa się nadal, mniej 
więcej co godzinę, podziemne drże­
nie. Mieszkańcy tego miasta — 
biblijnego portu Thessalonica, wznie­
sionego przez szwagra Aleksandra 
Wielkiego, i jednego z wczesnych 
ośrodków chrześcijaństwa, w którym 
św. Paweł pisał swoje listy — unikają 
demów i obozują na otwartych pla­
cach, w parkach i na plażach.

Zdaniem sejsmologów “nie można 
wykluczyć” powtórzenia się poważ­
nych i silnych wstrząsów.

Rząd grecki proklamował w Salo­
nikach stan zagrożenia i utrzyma­
nie ładu powierzył oddziałom wojsko­
wym. Władze stwierdziły też, że liczba 
zabitych w mieście w wyniku pierw­
szego wstrząsu wzrosła do 20 osób 
i wyrażane są obawy, że wzrośnie 
jeszcze, ponieważ 30 osób nie zdołano 
odnaleźć.

Rocznica 
Pontyfikatu 

Pawła IV
Watykan. (UPI) - Papież VI, któ­

ry obchodził wczoraj 15 rocznicę wstą­
pienia na Tron Piotrowy, przemawiał 
z tej okazji do 10,000 wiernych zgro­
madzonych w ultra-nowoczesnej auli 
audiencyjnej w Watykanie. Papież 
podziękował Stwórcy za wybranie je­
go “skromnej osoby na stanowisko 
najwyższego przewodnika w Koście­
le”, a następnie większą część swe­
go przemówienia poświęcił potępie­
niu tendencji do rozbudowania środ­
ków masowej zagłady.

“Kto zdoła dziś wymierzyć tragicz­
ne niebezpieczeństwo, jakie nauka i 
technologia niesie życiu ludzkiemu, 
które może być zmiecione z powierz­
chni ziemi? Jeżeli szaleniec zostanie 
szefem państwa, które rozporządza 
taką bronią, co stanie się z ludz­
kością? Widzieliśmy już przecież ta­
kie bolesne wydarzenia, które pozo­
stawiły blizny ciągle jeszcze nie za­
gojone . . . Dlaczego Japonia prze­
grała wojnę? Przegrała ją dlatego, 
że sprzymierzeńcy, że Amerykanie, 
już wtedy mieli takie bronie . . . 
A teraz? Teraz jest jeszcze gorzej. 
Niebezpieczeństwo wzrasta straszli­
wie wraz z instrumentami zabijania 
i upokarzania, niszczenia i panowa­
nia. To wszystko jest kolosalnym 
błędem” — mówił Papież.

Przemówienie swoje zakończył Oj­
ciec Sw. akcentem mimo wszystko 
optymistycznym i akcentem wiary 
w przyszłość, oraz napomknięciem, 
że jego “Pontyfikat jest niemal skoń­
czony", co uznane zostało za nawią­
zanie do zeszłorocznej wypowiedzi 
Papieża o zbliżającym się końcu ziem­
skiej wędrówki.

Nowy Kościół 
w Warszawie

Londyn (DP) - W końcu maja 
odbyła się w Warszawie na Grochówie 
uroczystość poświęcenia i wmurowa­
nia kamienia węgielnego pod funda­
menty nowego kościoła parafii pod 
wezwaniem Nawrócenia św. Pawła 
apostoła.

W uroczystości wziął udział Pry­
mas Kardynał Stefan Wyszyński.

Utrudnione 
Działanie 
Wojsk NZ
Buntownicza Postawa 
Formacji 
Chr ześci j ańskich
Bejrut (UPI) — Sytuacja w Libanie 

jest nadal napięta i daleka od wyja­
śnienia.

Formacje rozjemcze NZ mają trud­
ności z zajęciem stanowisk w połu­
dniowej części kraju wobec buntowni­
czej postawy milicji chrześcijań­
skiej, na północy narasta konflikt po­
między rywalizującymi ze sobą frak­
cjami chrześcijańskimi.

Mimo formalnego zakończenia oku­
pacji i wycofania wojsk izraelskich, 
interwencja Izraela trwa nadal. Mie­
szkańcy miasteczka Marjayoun 
twierdzą, że w południowym Libanie 
działają izraelscy doradcy wojskowi,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Królewskie 
Przyjęcie 
w Pekinie

Hongkong. (NYT) — Hiszpański 
król Juan Carlos, pierwszy europej­
ski manarcha odwiedzający Chiny od 
czasu objęcia władzy w tym kraju 
przez komunistów, doznał w Pekinie 
iście królewskiego przyjęcia.

Na lotnisku pekińskim powitał go­
ścia najwyższy dostojnik chiński, szef 
partii Hua Kuo-feng. Na bankiecie 
wydanym na cześć gościa w Wielkiej 
Auli Ludowej przewodniczył wybitny 
polityk i wicepremier Teng Hsiao- 
ping, który też prowadzi z monar­
chą rozmowy polityczne.

Teng prowadzi rozmowy polityczne 
tylko z tymi dostojnikami zagranicz­
nymi, którzy w oczach Pekinu re­
prezentują najwyższą rangę.

Wygłaszając bankietowy toast na 
cześć króla Juana Carlosa, wicepre­
mier Teng z naciskiem podkreślił, 
że “jedność europejska ma kapital­
ne znaczenie w walce z polityką 
wojny i napaści, stosowaną przez 
supermocarstwo” i sławił historyczne 
osiągnięcia Hiszpanii, która zawsze 
przeciwstawiała się agresorom, przy­
pominając, że nie gdzie indziej, ale 
właśnie w Hiszpanii powstało okre­
ślenie “gerylasówki”.

Mówca dodał, że hiszpański wzór 
bojowych działań podjazdowych wy­
soko jest ceniony w Chinach.

Przyjęcie, jakiego doznał monarcha 
hiszpański w Chinach, odzwierciedla 
dążenia rządu chińskiego do popra­
wy stosunków z Europą zachodnią 
i wzmocnienia jej potęgi dla przeciw­
stawienia się rosnącej sile Związku 
Sowieckiego.

W przeszłości Chiny komunistyczne 
odwiedzili tylko dwaj monarchowie: 
etiopski cesarz Haile Selassie w 1971 
roku i nepalski król Birendra w 1976 
roku.

Ekstradycja
Bonn (UPI) — Bońskie minister­

stwo spraw wewnętrznych podało wia­
domość, że czworo terrorystów zostało 
aresztowanych w Bułgarii i ekstra- 
dytowanych do NRF.

Ujawniono tylko dwa nazwiska, a 
mianowicie 34-letniego Tilla Meyera 
i 28-letniej Gabriele Rollnick “naj­
bardziej poszukiwanych” przez poli­
cję zachodnio-niemiecką przestępców. 
Oboje byli członkami bandy, która 
w 1974 roku zamordowała w Berlinie 
sędziego Guntera von Drenkmanna, 
a w rok później uprowadziła przy­
wódcę chrześcijańskiej demokracji 
w Berlinie — Petera Lorenza.

- •

Rząd Obiecuje Mieszkańcy 
Miastom Grenlandii 
Pomoc Chcą Pić...

Atlanta. (UPI) — Konferencja ma- 
yorów-demokratów z całego kraju 
rozpoczęła się tutaj niedawno pod 
dużym znakiem zapytania, odnoszą­
cym się do wewnętrznej polityki rzą­
du federalnego względem miast. Za­
nim obrady dobiegły końca, troje 
członków rządu oraz senator Edward 
M. Kennedy (D-Mass.) zapewniało 
zgromadzonych włodarzy o walorach 
nowego planu rehabilitacji i rozbu­
dowy ośrodków urbanistycznych.

Kennedy, przemawiając na inaugu­
racyjnym posiedzeniu oświadczył, iż 
najbardziej pozytywnym aspektem 
polityki obecnego rządu jest skry­
stalizowanie polityki na rzecz reha­
bilitacji i ochrony miast przed za­
gładą od problemów związanych z 
rozrostem urbanistycznym. Senator 
stwierdził, iż plan administracji może 
okazać się zbawienny jeżeli zapewniona 
będzie kooperacja ze strony władz 
miejskich.

Projekt Cartera przewiduje inwe­
stycje w sumie $8 miliardów, plus 
$2 miliardy na operacje specjalnego 
banku, mającego służyć do finanso­
wania odpowiednich inwestycji sekto­
ra prywatnego w biednych i zanied­
banych dzielnicach miejskich.

Wiceprezydent Mondale, który na 
wtorkowym posiedzeniu reprezento­
wał prez. Cartera oświadczył, iż po­
życzki i subsydia federalne śą naj­
lepszą drogą do rehabilitacji miast 
lecz program ten wymaga skrupulat­
nej kontroli i dokładnego planowania. 
Mondale dodał, iż w skład kierowni­
ctwa proponowanego banku wejdą: 
sekr. Dep. Gospodarki Mieszkanio­
wej i Urbanizacji Patricia Roberts 
Harris, sekr. Dep. Handlu Juanita 
Kreps oraz sekr. Dep. Skarbu Mi­
chael Blumenthal.

Skazani Na Zesłanie
Moskwa. (UPI) — Krótko trwał 

proces dysydenta moskiewskiego Wła­
dimira Ślepaka. Został on uznany 
winnym “złośliwego chuligaństwa”, 
to znaczy wywieszenia z okna swe­
go domu plakatu protestacyjnego, 
i skazany na pięć lat “wewnętrznego” 
zesłania, prawdopodobnie gdzieś do 
Syberii wschodniej. W innym proce­
sie, oskarżona o takie same “prze­
stępstwo”, ekonomistka Ida Nudel 
skazana została na cztery lata ze­
słania.

Oboje protestowali przeciwko stałe­
mu odmawianiu im przez władze 
sowieckie zezwolenia na wyemigro­
wanie do Izraela.

Rabunek w Pompei
Pompeja. (UPI) — Złodzieje wła­

mali się do jednej z najbardziej za­
bytkowych willi w antycznej Pompei 
i uszli z łupem pięciu bezcennych sta­
tuetek wyobrażających Amora. Szó­
stą — zbyt ciężką — rabusie porzu­
cili w ogrodzie willi.

Godthaab (UPI) — Mieszkańcy 
Grenlandii, największej wyspy świata, 
wypowiedzieli się w referendum 
przeciwko wprowadzeniu prohibicji, 
natomiast za racjonowaniem napojów 
alkoholowych.

W referendum uczestniczyło 22,000 
mieszkańców, głównie ry baków i my­
śliwych, w większości prowadzących 
koczowniczy tryb życia. Wynik refe­
rendum został stwierdzony po obli­
czeniu trzech czwartych oddanych 
głosów, zebranie pozostałych potrwa 
długo ze względu na złe warunki 
atmosferyczne i trudności w dotarciu 
do małych i rozrzuconych na pery­
feriach wyspy osiedli.

Przeprowadzone referendum ma 
znaczenie o tyle, że mieszkańcy Gren­
landii wypijają rekordowe ilości napo­
jów alkoholowych, a mianowicie 6 
galonów na głowę rocznie, czyli dwa 
i pół raza więcej niż wypija prze­
ciętny Amerykanin.

Sprawa trzeźwości mieszkańców 
wyspy została uznana przez Parla­
ment duński za podstawowy waru­
nek przy rozpatrywaniu sprawy samo­
rządu terytorialnego, który Dania ma 
przyznać Grenlandii w przyszłym 
roku. “Aby uczynić Grenlandię bar­
dziej grenlandzką — musimy dopro­
wadzić ją do stanu trzeźwości” — 
powiedział Lars Emil Johansen, 
grenlandzki poseł w Parlamencie duń­
skim. Przeciwnicy daleko posunię­
tych restrykcji, a w szczególności 
prohibicji, wyrażali obawy, że nie 
przyniosą one oczekiwanych rezul­
tatów, a mogą “stworzyć zło jeszcze 
gorsze”.

Ostre Stanowisko 
Kongresu 

Względem Seulu
Washington. (UPI) — Stosując się 

do wydanej groźby 3 tygodnie temu, 
Izba Niższa Kongresu dziś ma za­
twierdzić wyeliminowanie $56 milio­
nów dla Korei Południowej-z uwagi 
na brak kooperacji ze strony Seulu 
w śledztwie łapówkowym, prowadzo­
nym przez komitet etyczny i Dep. 
Sprawiedliwości. Pieniądze stanowią 
część pakietu pomocy gospodarczej 
USA dla Korei Płd.

Marszałek Izby, Thomas O’Neill 
oświadczył, iż wniosek cieszy się po­
parciem przywództwa Partii Demo­
kratycznej.

Leon Jaworski, radca prawny komi­
tetu etycznego, wielokrotnie lecz bez­
skutecznie usiłował nakłonić rząd 
Seulu aby zezwolono czynnikom ame­
rykańskim na przesłuchanie b. amba­
sadora w Washingtonie, Kima Dong 
Jo. Na podstawie poufnie zdobytych 
informacji, Jaworski ustalił, iż 8 do 
10 obecnych kongresmanów otrzyma­
ło łapówki od Kima w latach 1967- 
1973.

Okupacja 
Krzywej Wieży 

w Pizie
Piza, Włochy. (DP) — 200 bez­

robotnych okupowało przez dwa 
tygodnie słynną krzywą wieżę w 
Pizie, nie dopuszczając przez to 
do zwiedzania jej przez turystów.

Chcieli w ten sposób poruszyć 
opinię publiczną, że dzieje im się 
krzywda. Nie wiadomo czy coś 
przez to uzyskali, ale opuścili wie­
żę spokojnie, w przekonaniu że 
spełnili swoje zadanie.

Udana Próba 
z Najnowszą 

Rakietą
White Sands, N.M. ( UPI) - Se­

kretarz obrony Harold Brown wyra­
ził znaczne zadowolenie z testów prze­
prowadzonych z supernowoczesnymi po­
ciskami rakietowymi (“cruise missle”). 
Samonaprowadzające się na cel ra­
kiety “Tomahawk” są obecnie głów­
nym atutem arsenału Stanów Zjedno­
czonych.

Próba z rakietą, przeprowadzona 
na pustynnej strzelnicy, była dostęp­
na dla reporterów; z reguły tego ty­
pu doświadczenia są trzymane w 
tajemnicy przez Pentagon. Rakieta 
odbyła pętlicowy lot z prędkością 
500 mil/godz., zniżając kilkakrotnie 
pułap lotu do poniżej 100 stóp, aby 
uniknąć zainstalowanych systemów 
obrony przeciwlotniczej.

Pokrywając tor lotu o długości 900 
mil, pocisk zastosował się ściśle do 
zaprogramowanej “mapy” w swoim 
komputerze.

Sekr. Brown stwierdził po doświad­
czeniu, iż decyzja prezydenta Cartera 
o wstrzymaniu produkcji bezzałogo- 
wgo samolotu B—1 jest całkowicie 
usprawiedliwiona z uwagi na tańszy 
koszt produkcji i sprawność pocis­
ków “Tomahawk”. Samoloty bombo­
we B-52 mają być wyposażone w naj­
nowsze pociski do 1982 roku. Rozpocz- 
nie się wówczas produkcja pocisków 
typu ziemia-powietrzze. Brown pod­
kreślił uniwersalność zastosowania 
samonaprowadzających się rakiet, 
których początkowa liczba w arsena­
le USA ma liczyć ok. 3 tysięcy, 
a później wzrosnąć do 11 tysięcy.

Wcześniejsze doświadczenia wyka­
zały zdumiewającą precyzję pocisku 
tego typu.

Gub. Wallace 
Nie Będzie 

Kandydował
Montgomery, Ala. (UPI) — Guber­

nator George C. Wallace ponownie 
oświadczył, iż nie zamierza ubiegać 
się o miejsce w Senacie USA ze 
swego stanu, mimo że obydwa man­
daty poselskie będą wolne.

Sen. John J. Sparkman przechodzi 
na emeryturę po wygaśnięciu obecnej 
kadencji oraz zmarł niedawno sen. 
James B. Allen; Wallace mianował 
wdowę, Mrs. Maryon Allen, tymcza­
sem do piastowania funkcji posel­
skiej do czasu wyborów, które mają 
wyłonić następnego senatora z Ala­
bamy.

Wallace, który nie może się ubie­
gać ponownie na urząd gubernatora 
z uwagi na przepisy stanowe, oznaj­
mił jednak, że nadal pozostanie czynny 
w życiu politycznym.

Fibak w Wimbledonie
Nowy York (UPI) — Wojciech Fibak 

— jedyny polski tenisista odnoszący 
sukcesy w turniejach międzynarodo­
wych — został rozstawiony z nr. 13 
na zbliżające się mistrzostwa Anglii 
w Wimbledonie. Wimbledoński tur­
niej, rozgrywany tradycyjnie na 
trawie, jest najbardziej prestiżowym 
wydarzeniem roku w sporcie teni­
sowym.

Fibak — wraz ze swoim holender­
skim partnerem Tomem Okkerem — 
został także rozstawiony w grze po­
dwójnej z nr. 2.

Przed Skutkami 
Ignorowania 
Praw Człowieka
Niezachwiana Pozycja 
Stanów Zjednoczonych 
w Powyższej Kwestii
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter zainaugurował sesję Ogólnego 
Zgromadzenia Organizacji Państw 
Amerykańskich (Organization of 
American States) wystąpieniem na 
temat praw człowieka. Przedmiot ten 
ma być głównym zagadnieniem dys­
kutowanym w czasie obrad.

Carter — bez uciekania się do dy­
plomatycznej frazeologii — oznajmił, 
iż Stany Zjednoczone nie zmienią 
swego stanowiska w sferze propago­
wania na świecie ochrony podstawo­
wych praw człowieka. Ostrzegł on 
również rządy, które chronicznie 
naruszają te prawa.

“Wolelibyśmy podejmować pozy­
tywne inicjatywy” — oświadczył Pre- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Narkomania 
Wśród 

Żołnierzy
Washington. (UPI) — Kongresman 

Lester Wolff (D-N.Y.) twierdzi, iż 
liczebnie około dwóch dywizji spo­
śród amerykańskich jednostek sta­
cjonowanych w Europie byłoby nie­
zdolnych do akcji bojowej, z uwagi 
na szerzącą się narkomanię wśród 
wojskowych. Wolff, przewodniczący 
komitetu walki z narkomanią, oraz 
kongr. Glenn English (D-Okla.) — 
członek w/w komitetu — spotkali się 
z prezydentem Carterem w Białym 
Domu, poruszając to ważne zagadnie­
nie.

Obaj ustawodawcy porównują obec­
ną sytuację w Europie do niedaw­
nej sytuacji w Wietnamie, gdzie żoł­
nierze wielokrotnie zażywali nakroty- 
ków. Według ich oceny, 9% żołnie­
rzy USA stacjonowanych w zachod­
niej Europie zażywa regularnie sil­
nych narkotyków, 40% zażywa mari­
huany oraz 5% jednocześnie pije al­
kohol i zażywa narkotyków.

KOngr. English twierdzi, iż Penta­
gon “po prostu nie zda je sobie spra­
wy” z rozmiarów problemu, nato­
miast komitet zadał sobie nieco wię­
cej trudu, żeby trafnie ocenić sytua­
cję.

Prezydent był zaskoczony przedsta­
wionymi argumentami przez kongres­
manów i natychmiast zapowiedział 
odpowiednią akcję za pośrednictwem 
Departamentu Obrony. “Był głęboko 
wzruszony tą sprawą” — oświadczy­
li kongresmani po spotkaniu z Car­
terem.

Polacy Ulegli 
Brazylii 1:3

Mendoza, Argentyna. (CT) — Wczo­
rajsze spotkanie z Brazylią zakończy­
ło jakiekolwiek nadzieje polskiej dru­
żyny na mistrzostwach świata piłki 
nożnej na zakwalifikowanie się do 
finału. Polacy nie będą mogli nawet 
grać o Ill-ie miejsce (o III i IV lo­
kacie zadecyduje mecz Brazylia-Wło- 
chy).

Brazylijczycy, zresztą faworyci spo- 
kania, pokonali zespół Polski 3:1 
(1:1 do przerwy). Jedyną bramkę 
dla Polaków zdobył Kazimierz Dey­
na.

Austria niespodziewanie pokonała 
Niemcy Zachodnie (obrońca tytułu 
mistrzowskiego) w stosunku bramek 
3:2, natomiast Holandia zwyciężyła 
Włochy 2:1. Argentyna bez trudu 
pokonała Peru 6:0.

Lepszy stosunek bramek zadecydo­
wał, iż mistrzostwo przeciwko Holan­
dii grać będą gospodarze; Brazylia 
ma szanse na zdobycie tylko III 
miejsca.
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Bankiet i Bal Na Rzecz 
Kolegium Związkowego

Zorganizowany z inicjatywy Okrę­
gów 12 i 13 ZNP Bankiet i Bal na rzecz 
Kolegium Związkowego odbył się w 
piątek, 16 czerwca br. w salach re­
stauracji Białego Orła p. Tadeusza 
Przybyło.

Już długo przed oficjalną godziną 
rozpoczęcia uroczystości zaczęli się 
zjeżdżać liczni goście. Olbrzymia sala 
restauracji wypełniona była po brzegi 
Związkowcami i licznymi gośćmi. Im­
preza ta była kompletnym sukcesem. 
Jak nas poinformowała przewodni­
cząca imprezy dyrektorka ZNP p. 
Helena Orawiec w Bankiecie uczest­
niczyło ponad 500 osób.

Gości powitała przewodnicząca, 
przedstawiając ks. Edwarda Pająk, 
który odmówił modlitwę.

Po smacznej kolacji odbył się oko­
licznościowy program. Jako pierwszy 
przemówił Cenzor ZNP i przewodni­
czący Rady trustysów Kolegium 
Związkowego Hilary Czaplicki. Mówił 
on o trudnościach na jakie napotyka 
Kolegium. Zwrócił uwagę na znany 
fakt, że z takimi samymi trudnościa­
mi borykają się inne, małe prywatne 
kolegia rozsiane po całym kraju. Cen­
zor Czaplicki podkreślił olbrzymią ro­
lę, jaką odgrywa polonijne społeczeń­
stwo chicagoskie w niesieniu pomocy 
finansowej dla Kolegium.Czaplicki 
stwierdził dobitnie, że opinia jaka 
krąży wśród Związkowców w innych 
częściach kraju, że Chicago nie opie­
kuje się szkołą Związkową jest błę­
dne. Chicago robi więcej niż jakikol­
wiek inny Okręg.

Cenzor apelował do zebranych o 
wysyłanie swych dzieci i wnuków do 
Kolegium Związkowego na studia.

Następnie przemówił prezes Alojzy 
A. Mazewski. Prezes porównał Kole­
gium do dziecka a Związek Narodowy 
do matki, która musi się tym dzie­
ckiem opiekować. Kolegium potrze­
buje nie tylko pieniędzy. Najważniej­
szą sprawą dla Kolegium jest jak naj­
większa ilość studentów. Jeżeli mogli­
byśmy wypełnić Kolegium studenta­
mi, nie mielibyśmy problemów finan­
sowych. Każdego roku Kolegium ko­
sztuje Związek ponad $400 tysięcy. 
Olbrzymią część tych pieniędzy, to 
wkład społeczności chicagoskiej. Pre­
zes wspomniał o ostatniej uroczysto­
ści zakończenia roku akademickiego 
w Kolegium na której otrzymali dok­
toraty honorowe przedstawiciele z 
Chicago. W tym roku taki doktorat 
otrzymał redaktor naczelny “Zgody” 
p. Józef Wiewióra. Prezes przedstawił 
również Denisa Voss, znanego ban­
kiera, który otrzymał doktorat hono­
rowy w ubiegłym roku. Prezes Ma­
zewski wymienił i przedstawił wielu 
absolwentów Kolegium, obecnych na 
sali. Wśród nich: Adama Grzegorzew­
skiego, Charlesa Wotkowskiego i 
Gembarę i wielu innych nie zapomi­
nając o Alojzym Mazewski Jr. synie 
prezesa.

Jedną z akcji zorganizowanych w 
celu zebrania odpowiednich funduszy 
na pomoc szkole jest sprzedaż kartek 
świątecznych. W ubiegłym roku do­
chód z tej akcji przyniósł $40,000.

W trakcie przemówienia Prezesa, 
zaczęły napływać donacje na rzecz 
Kolegium. Pierwszą była donacja De­

nisa Vossa na $5,000. Jak podkreślił 
Prezes jest to coroczna donacja tego 
wybitnego przedstawiciela Polonii 
chicagoskiej.

Jako drugi złożył donację gospodarz 
spotkania p. Tadeusz Przybyło. Dar 
Przybyły opiewał na $1,000. Po $100 
dali: Best Way Travel Biuro Adama 
Grzegorzewskiego, Richard J. Elrod 
— szeryf powiatu Cook, William J. 
Scott — prokurator stanowy, p. Józe­
fina Rzewska, Edward J. Rosewell, 
skarbnik powiatowy złożył donację w 
wysokości $50.

W dalszym ciągu uroczystości skła­
dali donacje przedstawiciele wielu 
Grup i Gmin Związkowych i osoby 
prywatne. Listę donatorów ogłosimy 
osobno.

Wśród obecnych na sali gości zau­
ważyliśmy wielu przedstawicieli ży­
cia amerykańskiego i polonijnego. 
Między innymi byli obecni ze świata 
politycznego: William J. Scótt, pro­
kurator stanowy wraz z żoną i grupą 
przyjaciół, Richard J. Elrod, szeryf 
powiatowy również w towarzystwie 
przyjaciół, republikański kandydat na 
szeryfa Donald G. Mulack, alderma- 
ni: Stanley M. Zydło (26 warda), Rob­
ert S. Wiliński (7 warda), Edward 
Marsalek — sędzia sądu okręgowego.

Wśród gości polonijnych najliczniej 
reprezentowane były Grupy i Gminy 
Związku Narodowego Polskiego Okrę­
gów 12 i 13. Nie sposób tu wymienić 
wszystkich 500 osób. Pozwolimy sobie 
jednak na wymienienie kilku. Na im­
prezie oprócz członków Zarządu 
Głównego ZNP z prezesem Mazew- 
skim (z żoną i córką), wiceprezeską 
Heleną Szymanowicz i wiceprezesem 
Józefem Gajdą, Skarbnikiem Ed­
wardem Moskalem, byli jeszcze: byli 
dyrektorzy ZNP Bonanwenturą i 
Janina Migałowie, dyrektorzy — 
Tadeusz Radosz i Emil Kolasa, dyrek­
torka Florentyna Wiatrowska, dyr. 
bratniej działalności Antoni Piwowar­
czyk i Edward Dziewulski: byłe dy­
rektorki: Katarzyna Dienes, Melania 
Winiecka, b. skarbnik Adam Tomasz­
kiewicz, b. komisarz Tomasz Paczyń­
ski, b. komisarka Zofia Buczkowska i 
wielu wielu innych.

Wśród przedstawicieli innych orga­
nizacji zauważyliśmy reprezentantki 
Związku Polek w Ameryce z prezeską 
Heleną Zielińską, generalną sekre­
tarką Julią Stroup i red. Marią Loryś 
na czele, Legionu Młodych Polek, or­
ganizacji weterańskich, kongresu Po­
lonii Amerykańskiej Wydziału na 
Stan Illinois dr Edwarda C. Różań­
skiego.

Należą się gratulacje Komitetowi Or­
ganizacyjnemu Bankietu za sprawne 
i szybkie przeprowadzenie programu. 
Dzięki wspaniałej organizacji impre­
za ta należała do jednej z bardziej 
udanych imprez polonijnych na tere­
nie naszej metropolii chicagoskiej.

(ar)

ISTRAWBERRIES

ANNOUNCEMENT
5450 S. KILDARE

Samuel Messina D. N.
NAPRAPATH

> OFFICE HOURS
BY APPOINTMENT

585-2831

WyśHjcie zamówienie i money order do:
Dr. Michaels Herb Center 1223 Milwaukee, Chicago, III. 60622

 Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89 — 3 za $10.50
□Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki Paczka $2.89-3 za $ 7.77

 Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89 —3 za $10.50
 Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć Paczka $3.89 — 3 za $10.00

□Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89-3 za $ 7.67
□iZioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie 
□Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia

Paczka $2.50-3 za $ 7.00
Paczka $3.85-r 3 za $10.00

 Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85 —3 za $10.50
□Zioła Nr. 100 (Wzmacniające) Dla Mężczyzn Paczka $3.50 — 3 za i 9.00

 Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89 —3 za $11.00
 HERBATA BI-BE-TIC zamiast kawy — 
używana dla tych co mają cukrzycę Paczka $2.89-3 za $ 7.77

 Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka 
i Niestrawność Pokarmu

Butelka (75kaps.) $5.89
3 Butelki za........$17.00

□BNB Na Wzmocnienie Krwi i Cyrkulacji Butelka (75kaps.) $5.89
3 Butelki $16.00

Imię i nazwisko.................................................................................
Adres..................................................................................................
Załączony money order na $..........................................................

Dar Polish Women’s Civic Club

j
I*

Organizacja pań Polish Women’s Civic Club dzięki staraniom 
Komitetu Zapomóg ofiarowała dwa krzesła na kółkach dla 
mieszkańców Domu Starców im. św. Józefa, 2600 N. Ridgeway. 
Na zdjęciu stoją od lewej: Anita Franuszkiewicz, Lorie Rose 
Górny, siostra Mary Agnes OFM i Florence Szafraniec — prze­
wodnicząca komitetu.
Zarząd Polish Women’s Civic Wo­

men’s Club, Inc. organizuje “Dzień 
na Wyścigach” (Day at the Races) 
w Arlington Park Race Track Classic 
Club, w środę, 19-go lipca. Koktaile 
o 11 ;30 przed południem, obiad o 12:30 
po południu. Bilety są w cenie $12.50.

Dochód przeznaczony jest na fun­
dusz stypendialny dla studentów pol­
skiego pochodzenia. Prosimy wysyłać 
rezerwacje i płacić: U. J. Baruch, 
5838 N. Newark Ave., Chicago, Ill. 
60631, albo telefonować 631-7139 po 
więcej informacji.

Przegląg Śpiewaczy 
I Okręgu w Chicago

W niedzielę 4 czerwca br. odbył 
się 49-ty Zjazd Pierwszego Okręgu 
Związku Śpiewaków Polskich. Zjazd 
odbył się pod egidą chóry nr. 174 
ECHO w Chicago, 111.

Już od wczesnych godzin rannych 
liczne delegacje z chórów przyna­
leżnych do pierwszego okręgu zbie­
rały się przy kościele św. Jacka, 
przy 3636 W. George St., aby wysłu­
chać Mszy św. na intencję Zjazdu. 
Msza św. została odprawiona o godzi­
nie 9:30 rano a w czasie Mszy śpie­
wał chór Echo.

Sesje zjazdowe miały miejsce w 
Copernicus Center, 3160 Milwaukee 
Ave. Punktualnie o godzinie 12:30 
prezeska chóru Echo powitała dele­
gacje chórów, przedstawicieli polonij­
nych organizacji i zaproszonych gości 
oraz powołała prezesa okręgu Z. Fra- 
nuszkiewicza do otwarcia Zjazdu.

Chóry biorące udział w zjedzie to: 
Chór nr. 15 Filareci Dudziarz, 
Chór nr. 20 Filharmonia, Chór nr. 
109 Filoineni, Chór nr. 93 Kalina, 
Chór nr. 174 Echo, Chóry nr. 122 i 
309 Chopen Gary. Ogólna liczba dele­
gatów i honorowych członków — 39.

Do prezydium zjazdu powołano: 
Zygmunta Winieckiego na przewod­
niczącego, Eugeniusza Adamskiego na 
wiceprzewodniczącego, Władysława 
Tokarza na sekretarza, Henryka Ja­
sińskiego na asystenta sekretarza, 
na marszałka Mariana Kubisiaka i 
Edmunda Czok.

Po przeprowadzeniu spraw objętych 
regulaminem, przystąpiono do wybo­
ru zarządu na rok 1978 w wyniku 
czego do zarządu weszły następujące 
osoby:

Prezes — Zygmunt Franuszkiewicz, 
wicepezeska — Frances Micek, wice­
prezes — Aleksander Kulak, sekr. 
prot. — Walter Tokarz, sekr. fin. — 
Jean Onisk, kasjerka — Wanda Krzy­
żanowska, marszałek — Marian Kubi­
siak, dyrektor na Stan 111. — Edmund 
Czok, dyrektorka na Stan Ind. — 
Stefania Wallace, dyrektor na Stan 
Wisconsin — Walter Zalewski.

Na zakończenie zjazdu uchwalono 
rezolucję, którą podajemy poniżej.

Po zjeździe odbyła się instalacja 
nowego zarządu w czasie której prze­
mawiali liczni przedstawiciele organi­
zacji polonijnych, a komendant Sto­
warzyszenia Weteranów Polskich pan 
Kaczmarski udekorował prezesa Fra- 
nuszkiewicza za wybitne zasługi na 
polu kulturalnym, Krzyżem Hallerow- 
skim.

Górą Pieśń!
Walter Tokarz, sekretarz i kores­

pondent.

Rezolucja
My delegaci i delegatki zebrani na 

zjeździe chórów przynależnych do 
Pierwszego Okręgu w mieście Chicago 
postanawiamy:

1. Kontynuowanie w dalszym ciągu 
pracy nad pogłębieniem znajomości 
pieśni polskiej i amerykańskiej, do 
rozkwitu i wysokiego poziomu kultu­
ralnego.

2. Apelujemy do wszystkich człon­
kiń i członków chórów o czynny 
udział i współpracę w poszczególnych 
chórach naszego okręgu. Do wszyst­
kich tych którzy jeszcze do nas nie

należą, a pieśń polska i amerykań­
ska jest im blisja, do wstępowania 
w nasze szeregi, szczególnie zapra­
szamy młodzież.

Okręg Pierwszy w Chicago jako 
organizacja kulturalna i ideowa, ma 
uznanie dla ruchu młodzieżowego, 
szkolnictwa, harcerstwa, studentów, 
zespołów artystycznych i tym podob­
nych.

4. My delegaci i delegatki solida­
ryzujemy się z programem pracy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
szczególnie na odcinku bronienia do­
brego imienia Polaków. Okręg nasz 
jest członkiem Kongresu i apelujemy 
aby każdy chór wstępował w szeregi 
Kongresu.

5. Zapewniamy współpracę z orga­
nizacjami polonijnymi na czele ze 
Związkiem Narodowym Polskim, któ­
re to organizacje pracują dla dobra 
Polonii i naszych braci w Polsce. 
Deklarujemy udział w obchodach na­
rodowych na naszym terenie.

6. Oddajemy cześć tym co od nas 
odeszli na zawsze, zaś kontynuatorom 
ruchu śpiewaczego w Ameryce odda­
jemy słowa najwyższego uznania.

7. Prasie polskiej, stacjom radio­
wym i telewizyjnym przesyłamy ser­
deczne podziękowanie za ogłaszanie 
naszych imprez.

8. Narodowi naszemu w Polsce 
z kardynałem Wyszyńskim i Episko­
patem Polskim, którzy stoją na straży 
wolności religijnej, wolności słowa 
i historycznego samoistnienia — da- 
jemy zapewnienie więzi narodowej.

9. My jako obywatele Stanów Zjed­
noczonych polskiego pochodzenia, wy­
rażamy solidarność prezydentowi Sta­
nów Zjednoczonych J. Carter w jego 
dążeniach do zapewnienia pokoju 
światowego i wolności osobistej każ­
dego człowieka na całym świecie 
zgodnie z postanowieniami z Helsinek.

10. Chórowi ECHO nr. 174 ZSP 
wyrażamy serdeczne podziękowanie 
za umiejętne zorganizowanie 49-go 
zjazdu Okręgu Pierwszego.

12. Górą Pieśń Polska!

Posiedzenie Związku 
Klubów Polskich

Posiedzenie Izby Delegatów i De­
legatek Związku Klubów Polskich od­
będzie się w czwartek, 22 czerwca 
br., w sali Nowa Polonia, 6103 W. 
Belmont ul.

Na tym posiedzeniu będzie podane 
cale sprawozdanie z ostatnich uro­
czystości 16 Sejmu i jubileuszowego 
Bankietu 50-lecia.

Prosimy o obecność. — Edward 
Kiszka, prezes; Stella Lorens, gen. 
sekr.

Bartoszewski w Wiedniu
Znakomity pisarz i historyk, wi­

ceprezes Polskiego Pen Clubu, Wła­
dysław Bartoszewski wygłosił nieda­
wno w Wiedniu — na zaproszenie 
Instytutu Judaistyki tamtejszego Uni­
wersytetu — wykład o walce i za­
gładzie getta warszawskiego w kwie­
tniu i maju 1943 r. Bartoszewski 
uczestniczył również w Eisenstadt 
w otwarciu wystawy, poświęconej 
dzieciom Żydów w Austrii w okresie 
hitleryzmu.

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
88 (Ciąg dalszy)

— Szturm!
— Działo szwedzkie pękło! — wołał jeden z puszkarzy. 
-Cud! Cud!
— Działo największe pękło! Ta kolubryna.
— Gdzie ksiądz Kordecki?
— Na murach! Modli się! On to sprawił!
— Babinicz działo wysadził! — wołał pan Czarniecki.
— Babinicz! Babinicz! Chwała Pannie Najświętszej! Już 

nam nie będą szkodzili!
Jednocześnie odgłosy zamieszania poczęły dolatywać i ze 

szwedzkiego obozu. Na wszystkich szańcach zabłysły ognie.
Słychać było coraz większy rejwach. Przy świetle ognisk 

widziano masy żołnierzy poruszających się bezładnie w 
rozmaite strony, zagrały trąbki, bębny warczały ciągle; do 
murów dolatywały krzyki, w których brzmiała trwoga i 
przerażenie.

Ksiądz Kordecki klęczał ciągle na murze.
Na koniec noc poczęła blednąc, lecz Babinicz nie wracał 

do twierdzy.

ROZDZIAŁ XVIII

Co tedy działo się z panem Andrzejem i jakim sposobem 
zdołał przywieść swój zamiar do skutku?

Wyszedłszy z twierdzy postępował czas jakiś krokiem pew­
nym i ostrożnym. Przy samym końcu pochyłości przystanął i 
słuchał. Cicho było naokół, za cicho nawet, tak że kroki jego 
chrzęściły wyraźnie po śniegu. W miarę też jak oddalał się 
od murów, postępował coraz przezorniej. I znowu stanął, i 
znowu słuchał. Bał się trochę pośliznąć i upaść, a to aby swej 
drogocennej kiszki nie zamoczyć, więc wydobył rapier i 
wspierał się na jego ostrzu. Pomogło to wielce.

Tak macając przed sobą drogę, po upływie pół godziny 
usłyszał lekki szmer wprost przed sobą.

“Ha! czuwają. .. Wycieczka nauczyła ich ostrożności!”
— pomyślał.

I szedł dalej bardzo już wolno. Cieszyło go to, że nie 
zbłądził, bo ciemność była taka, że końca rapieru nie mógł 
dojrzeć.

— Tamte szańce są znacznie dalej... więc idę dobrze!
— szepnął sobie.

Spodziewał się też nie zastać przed szańcem ludzi, bo 
właściwie mówiąc nie mieli tam nic do roboty, zwłaszcza 
po nocy. Mogło tylko być, że na jakieś sto lub mniej kroków 
stały pojedyncze straże, ale miał nadzieję łatwo je przy takiej 
ciemności wyminąć.

W duszy było mu wesoło.
Kmicic nie tylko był człowiek odważny, lecz i zuchwały. 

Myśl rozsadzenia olbrzymiej kolubryny radowała do głębi jego 
duszę, nie tylko jako bohaterstwo, nie tylko jako niepożyta dla 
oblężonych przysługa, ale jako okrutna psota wyrządzona 
Szwedom. Wyobrażał sobie: jak się przerażą, jak Miller będzie 
zębami zgrzytał, jak będzie poglądał w niemocy na owe mury, 
i chwilami śmiech pusty go brał.

I jak sam poprzednio mówił: nie doznawał żadnej rzewli- 
wości ni strachów, niepokojów, ani mu do głowy nie przychodzi­
ło, na jak straszne sam naraża się niebezpieczeństwo. Szedł 
tak, jak idzie żak do cudzego ogrodu szkodę w jabłkach czynić. 
Przypomniały mu się dawne czasy, kiedy to Chowańskiego 
podchodził i nocami wkradał się do trzydziestotysięcznego 
obozu w dwieście jak sam zabijaków.

Kompanionowie stanęli mu na myśli: Kokosiński, olbrzymi 
Kulwiec-Hippocentaurus, cętkowaty Ranicki z senatorskiego 
rodu i inni; więc westchnął na chwilę za nimi.

“Zdaliby się teraz, szelmy! — pomyślał — można by jednej 
nocy ze sześć armat rozsadzić.”

Tu trochę ścisnęło go uczucie samotności, lecz na krótko. 
Wnet pamięć przywiodła mu przed oczy Oleńkę. Miłość ozwała 
się w nim z niezmierną siłą... Rozczulił się. Zęby choć ta 
dziewczyna mogła go widzieć, dopiero by uradowało się w 
niej serce. Myśli ona może jeszcze, że on Szwedom służy... 
A pięknie służy! zaraz im się przysłuży! Co to będzie, jak ona 
się dowie o tych wszystkich jego hazardach?.. . Co ona sobie 
pomyśli? Pomyśli pewnie: “Wicher on jest, ale jak przyjdzie 
do rzeczy, czego inny nie uczyni, to on uczyni; gdzie inny nie 
pójdzie, on pójdzie!... Taki to ten Kmicic.”

— Jeszcze ja nie tyle dokażę! — rzekł sobie pan Andrzej 
i chełpliwość owładnęła go zupełnie.

Jednakże mimo tych myśli nie zapomniał, gdzie jest, dokąd 
idzie, co zamierza czynić, i począł iść jak wilk na nocne 
pastwisko. Obejrzał się za siebie raz i drugi. Ni kościoła, ni 
klasztoru. Wszystko pokryła gruba, nieprzenikniona pomroka. 
Miarkował jednak po czasie, że musiał już dojść daleko i że 
szaniec może być tuż, tuż.

“Ciekawym, czy straże są?” — pomyślał.
Lecz nie zdołał ujść jeszcze dwóch kroków od chwili, w 

której sobie zadał to pytanie, gdy nagle przed nim rozległ się 
tupot miarowych kroków i kilka naraz głosów spytało w różnych 
odległościach:

— Kto idzie?
Pan Andrzej stanął jak wryty. Uczyniło mu się nieco ciepło.
— Swój — odezwały się inne głosy.
— Hasło?
— Upsala!
— Odzew?
— Korona!. ..
Kmicic zmiarkował w tej chwili, że to straże się zmieniają.
Dam ja wam Upsalę i Koronę! — mruknął.
I uradował się. Była to istotnie dla niego okoliczność nader 

pomyślna, bo mógł linie straży przejść właśnie w chwili 
zmiany wart, gdy stąpania żołnierzy głuszyły jego własny krok.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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— Czy prof. Terlecki brał udział 
tylko w literackich wieczorach?

Nie tylko. Brał udział i przewodni­
czył w dwóch czy trzech wieczorach 
zorganizowanych przez PZA na temat 
studiów polonistyki na tutejszych 
uczelniach, jak również na temat po­
trzeby zachowania języka polskiego. 
Wspomnieć także wypada udział w 

— Wydaje mi się, że tytuł tego bar­
dzo wzruszającego filmu oddaje do­
skonale uczucia, wiążące się z odjaz­
dem z Chicago, prof. Tymona Ter­
leckiego.

— Na pewno. Chociaż ładunek inte­
lektualny jest inny. Natomiast ludzka 
strona, dobroć, bezinteresowna 
życzliwość, wyrozumiałość sprawia­
ją, że tytuł filmu idealnie pasuje do 
naszej rozmowy.

— Jak wiesz, z prof. Tymonem

Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, Dl.

Komitet Zabaw wraz z Zarządem 
Gm. 87 ZNP, zapraszają delegatów i 
delegatki do Gminy, Grupy należące 
do Gm. 87 ZNP, młodzież oraz Polonię 
na wycieczkę, jaką urządzają w nie­
dzielę, dnia 25-go czerwca, do Obozu 
Młodzieżowego w Yorkville, Ill.

Koszt przejazdu autobusem dla 
starszych wynosi $4.00 i bilety prze­
jazdu można zakupić od prezesa Gmi­
ny Michała Latka lub sekr. Gminy 
Lottie Poremba w każdy dzień w tygo­
dniu. Odjazd przed salą Dormann- 
Dunn American Legion Hall, 2127 W. 
Cermak Rd., punktualnie o godzinie 
9 rano. Zamawiajcie swoje bilety 
przejazdu wcześniej, ażeby zapewnić 
sobie miejsce w autobusie.

Robt. Poremski, przewód.

Promocja L. Bulaka 
w Fairfield Sav. & Ass

audycjach telewizyjnych Roberta Le­
wandowskiego.

— O ile mi wiadomo, to w impre­
zach PZA brała także udział mał­
żonka Profesora, Tola Korian.

— Zgadza się, pani Tola występo­
wała w co najmniej 10 naszych wie­
czorach, uświetniając swymi recyta­
cjami — zawsze na najwyższym po­
ziomie — program naszych imprez.

— Przypomniałeś tylko imprezy 
urządzane przez Polski Związek Aka-’ 
demików — w zasięgu lokalnym i 
ogólno-krajowym. I już jest to ilość 
impomująca. A był to przecież tylko 
margines... Jeśli dodać do tego równie 
imponującą aktywność uniwersyte­
cką — prof. Terlecki okazuje się być 
tytanem pracy.

— A przecież i to też jeszcze nie 
wszystko. Zapraszany do różnych 
ośrodków polonijnych czy uniwersy­
teckich w Ameryce i w Kanadzie, 
prawie nigdy nie odmawiał. Odnosi­
łem wrażenie, że pewne sprawy wyko­
nywał w poczuciu jakiegoś specjalne­
go posłannictwa.

Bo tak też chyba i było. I znów, 
wszystko o czym tu mówiliśmy, to tyl­
ko ułamek. Pozostał jeszcze ogromny 
temat, a mianowicie rola prof. Ter-

Zaproszenie Na Piknik
Zespół taneczny “Polonez” ZPRK 

pod kierownictwem Antoniego Do­
brzańskiego zaprasza Polonię do 
Ogrodu Woźniaka na ich wspólny 
piknik z Klubem Borek Wielki, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, 25 czer­
wca. Do tańca przygrywa orkiestra 
Biało Czerwoni. W programie wy­
stęp artystyczny zespołu “Polo­
nez”. — Antoni Dobrzański.

Posiedzenie
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 

ZNP, zapraszają członków do wzię­
cia udziału w posiedzeniu, jakie od­
będzie się w niedzielę, 25 czerwca, 
w sali Woźniak Casino, 2530 S. Blue 
Island Ave., o 2 po południu.

Terleckim zetknęłam się w czasie 
jego pobytu w Ameryce, tylko kilka­
krotnie, zawsze przy okazjach wieczo­
rów literackich. Pierwsze spotkanie 
miało miejsce w Detroit, gdy otwierał 
niejako drogę młodemu, dobrze zapo­
wiadającemu się poecie Andrzejowi 
Lechowi Sowulewskiemu, który — na­
wiasem mówiąc — zniknął zupełnie z 
polskiego środowiska literackiego.

— Był może efemerydą, łątką jedno­
dniówką. Niemniej, zapowiadał się 
doskonale i jego poczynaniom, jak 
zresztą wielu innym, nie tylko przy­
klaskiwał, ale patronował, wspoma­
gał radą i wskazówką, prof. Terlecki.

— Te zakulisowe, aby tak je nazwać 
akcje prof. Terleckiego, były jednymi 
z najwartościowych, a ich anonimo­
wość czyniła je jeszcze piękniejszymi.

— Właśnie. Unikanie rozgłosu. Czy­
nienie dobra dla samego dobra — 
jakże rzadko to dzisiaj spotykamy. 
Sama od bardzo wielu lat doznawa­
łam zachęty, troski, wyczuwałam 
wielkie zainteresowanie moją pracą. 
Nie obeszło się naturalnie bez nagany 
i wskazywania na braki czy niedo­
ciągnięcia i nierówności tego co piszę. 
Była to krytyka wielce konstruktyw­
na i bardzo pomocna.

— Prof. Terlecki dwukrotnie wpro­
wadzał Cię w twoich wieczorach au­
torskich w Chicago i brał udział w 
dyskusji o Twoim warsztacie pisar­
skim w programie telewizyjnym Ro­
berta Lewandowskiego. Dwukrotnie 
też przedstawiał do nagrody książki 
z których jedna, “Gentelman z Mi­
chigan” była Twojego współautor- 
stwa a druga, “Tryptyk Wojenny” 
Twojego autorstwa. Pierwszą wi­
dział jako wartościowy wkład do 
dziejów Polonii amerykańskiej, drugą 
jako dokument Drugiej Wojny Świa­
towej.

Dodam tu, że nikt, nigdy piękniej o 
mnie nie mówił! Chowam te, jak je 
nazwałeś “wprowadzenia,” jak naj­
większy skarb. Prof. Terlecki nie 
ograniczał się do uprzejmościowych 
uogólnień. Poświęcał długie godziny 
na opracowanie życiorysu literackie­
go autorów, o których mówił. Gdyby 
te omówienia zebrać, byłaby z tego 
obszerna literatura polska na obczyź­
nie i nie tylko na obczyźnie .. . szcze­
gólnie, że...

— Pozwól mi dodać: szczególnie, 
że tylko w Chicago i tylko w impre­
zach Polskiego Związku Akademików 
wygłaszał słowo wstępne. . . . Choć 
reguła ta miała dwa czy trzy wyjątki. 
Zanim jednak przyjdę do przypom­
nienia imprez PZA, mała dygresja. 
Pragnę cofnąć się na chwilę do okresu 
przedwojennego....

— I chciałam to samo uczynić. 
Czy sądzisz, że pamięć o prof. Ter­
leckim, jest wśród ludzi, z którymi 
stykał się w okresie międzywojnia, 
ciągle żywa?

— Jak najbardziej. Przytoczę tu 
konkretny przykład: przebywając w 
ub. r. w Polsce, miałem okazję ze­
tknięcia się z Jerzym Andrzejewskim. 
Autor “Ładu serca” bardzo dobrze 
pamięta prof. Terleckiego z Warsza­
wy z okresu przedwojennego. Prosił, 
abym przekazał Profesorowi pozdro­
wienia, co też po powrocie uczyniłem.

— Z pewnością pamiętają go też 
ludzie teatru?

— Oczywiście, nie tylko dlatego, że 
był od r. 1934, tj. od samego początku 
powstania tej placówki, profesorem 
historii dramatu światowego w Pań­
stwowym Instytucie Sztuki Teatral­
nej, ale również z tej m. in. przyczy­
ny, iż w ręku Tymona Terleckiego — 
30-letniego wówczas teatrologa sku-

W CZASIE INFLACJI - NAJLEPSZĄ LOKATĄ 
WASZYCH PIENIĘDZY - TO BRYLANTY i ZŁOTO 

JEŚLI WIECIE GDZIE JE KUPOWAĆ WPROST Z WYTWÓRNI

Uwaga Członkowie Grupy 760 ZNP
Tow. Artyleria Polska Jerzego 

Washingtona, Gr. 760 ZNP, podaje do 
wiadomości swoim członkom, że bie- 
rzemy udział w wycieczce z Gm. 87 
ZNP, do Yorkville, Ill., jaka się odbę­
dzie w niedzielę, dnia 25-go czerwca 
br., bilety przejazdu autobusem moż­
na zakupić od sekr. Towarzystwa Sta­
nisława Oleksy, pnr. 5149 So. Sayre 
Ave., w każdy dzień w tygodnia. Cena 
biletu przejazdu dla starszych wynosi 
$4 00. Planujemy poczęstunek dla 
członków biorących udział w tej wy­
cieczce. Odjazd przed salą Dorrnan- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 2127 
W. Cermak Road, punktualnie o go­
dzinie 9 rano.

Zarząd Gr. 760 ZNP.

Odpust w Munster, Ind.
Polscy Ojcowie Karmelici Bosi z 

Munster, Ind. zapraszają w niedzielę, 
16 lipca br. na Tradycyjny Odpust 
Matki Bożej Szkaplerznej, poprzedzo­
ny Wielką Nowenną od 7 lipca o 7 
wieczorem (Msza św. — kazanie i 
modlitwy kolejnego dnia Nowenny 
w przysyłanych nam intencjach Ł W 
niedzielę, 9 lipca Nabożeństwo No­
wenny o 3 po południu).
Program Uroczystości 
Odpustowej

9 rano — Msza św. z kazaniem 
w języku polskim; 10:30 — Msza św. 
w języku angielskim; 11 rano — 
Godzinki o Niepokalanym Poczęciu 
NMP śpiewane przed Grotą Matki 
Bożej; 11:30 rano — uroczysta suma 
połowa koncelebrowana z okoliczno­
ściowym kazaniem przed Grotą Matki 
Bożej; 3 po południu — polskie Nie­
szpory z kazaniem, po których nastą­
pi przyjmowanie nowych członków do 
Szkaplerza Sw. i poświęcenie dewo- 
cjonalii.

W międzyczasie okazja do zwiedza­
nia atrakcyjnych grot i okazja do 
Spowiedzi św. Pozatem w sali przy­
kościelnej będzie można otrzymać 
pełny obiad, a w licznie rozstawio­
nych w tym roku na gruntach klasz­
tornych kioskach — gorące i zimne 
dania, oraz napoje chłodzące.

Dojazd z Chicago drogą Interstate 
94 na wschód aż do South Calumet 
Ave. (tuż za granicą stanu Illinois 
i Indiana) około 0.5 mili Calumet 
Ave na południe do Ridge Road i 
Rigde Road na wschód przy drugich 
światłach znajdziecie Polskie Karme- 
litańskie Sanktuarium Maryjne pod 
numerem 1628.

Intencje na Nowennę prosimy kie­
rować i po informacje się zgłaszać:

Carmelite Fathers,
1628 Ridge Road,

Munster, Ind. 46321.
Tel.:- 838-5050.

rzucać pomost nad dzielącymi je­
dnych od drugich odległościami. — 
Dotyczyło to zarówno kilometrów jak 
i często ilości lat....

— Z czego jeszcze raz wniosek, że 
Polonia chicagoska traci swe “ogni­
sko myśli i ducha....”

-4 A ja osobiście tracę bardzo mi 
bliską, życzliwą osobę. Niezastąpio­
nego doradcę i przyjaciela. Goodbye 
Mr. Chips....

— Dowidzenia, Profesorze....

Organizacyjnego 
Z.N.P.

Prezes Fairfield and Loan Associa­
tion, George M. Briody, Jr., podał 
do wiadomości, że Lawrence E. 
Bulak został mianowany asystentem 
skarbnika tej spółki oszczędnościowo- 
pożyczkowej, która od wielu lat stale 
ogłasza się w Dzienniku Związkowym.

Poza normalnymi funkcjami asys­
tenta skarbnika, Lawrence E. Bulak 
będzie nadzorował otwieranie nowych 
kont i pracę kasjerów (tellers).

P. Bulak rozpoczął pracę w Fair- 
field jSabings w 1970 r. jako dorad­
ca d<j spraw nowych kont oszczędno­
ściowych. W roku 1974 otrzymał 
awans na urzędnika do spraw oszczę­
dnościowych. Ma on dyplom bałaka- 
rza, po ukończeniu studiów w dziale 
administracji przedsiębiorstw w Le­
wis University. Studiował również 
w Institute of Financial Education. 
Mieszka z żoną Darlene w północno- 
zachodniej dzielnicy Chicago.

520 So. Michigan Ave
w Pick Congress Hotel

brack’owi);
— Caritas — W. Germany (Dyrek­

torowi Joseph'owi Pawliczek);
— Parafii Sw. Konstancji (probo­

szczowi Marianowi Borowczykowi);
— Polskiej Szkole im. Błogosławio­

nego Maksymiliana Kolbe (dzieciom, 
nauczycielom i Komitetowi Rodziciel­
skiemu);

— Polskiej Szkole im. Marii Konop­
nickiej ;

— Członkom Klubu “Hyżne”;
— Grapie związkowej ZNP nr. 850;
— kierownikom programów radio­

wych zainteresowanym walką o ży­
cie Asi;

— krwiodawcom za bezcenny dar 
krwi;

— oraz wszystkim osobom, które 
w różnorodnej formie udzieliły nam 
pomocy. •

Jerzy Nowak i Barbara Nowak
18 czerwca 1978 r.”.

Festiwal Parafialny 
SS. Cyryla i Metodego 

Pol. Naród. Kościoła Kat.
Serdecznie zapraszamy na dorocz­

ny Festiwal Parafialny, który odbę­
dzie się w niedzielę 25 czerwca od 
południa do 7 wiecz. Festiwal ten 
odbędzie się na gruntach parafialnych 
przy 5744 W. Diversey.

Cały dochód przeznaczony jest na 
zakupienie nowych organów do ko­
ścioła. W programie organizatorzy 
przewidują szereg zabaw i atrakcji. 
Dla szczęśliwców będzie dużo ładnych 
fantów. Można będzie również zatań­
czyć i zjeść smaczny obiad.

Serdecznie zapraszamy — ks. senior 
Józef Kobylarz, proboszcz; Donald 
Chodkowski, przew. fest.

Podmorskie Diamenty
Brazylijscy geolodzy wysunęli cie­

kawą hipotezę, według której pod 
Oceanem Atlantyckim mogą znajdo­
wać się ogromne złoża diamentów.

Pas podmorskich pól diamento­
wych ciągnie się prawdopodobnie od ' 
wybrzeży południowej Afryki aż po 
Brazylię. Afryka i Ameryka Południo­
wa stanowiły niegdyś jeden ląd. Wy- ; 
stępują tu podobne struktury geolo- ( 
giczne. Dokładne badania pól dia- ; 
mentowych na obu kontynentach 
wykazały duże ich podobieństwo.

Prof. Tymon Terlecki

stem, czy Polacy w Chicago zdają 
sobie sprawę z tego kogo mają wśród 
siebie? Prof. Terlecki to bezcenny 
skarb....”

— Oczywiście, że sobie zdawali 
sprawę. Chociaż w pełni zdają sobie 
sprawę — obawiam się — dopiero 
pięć po dwunastej, czyli za późno....

— Ale wracajmy do przeglądu im­
prez, dającego pojęcie o nieprawdo­
podobnej żywotności i mrówczej pra­
cy prof. Terleckiego. Jego olbrzymim 
wypływie na życie kulturalne polskiej 
grapy etnicznej w największym sku­
pisku polonijnym, jakim jest Chicago.

— a więc w lutym 1965 r. był wie­
czór autorski Profesora. Już w mie­
siąc później wyruszyliśmy z tym 
wieczorem do Detroit, gdzie Ty przy­
gotowałeś spotkanie. Później następu­
je długa litania wprowadzeń litera­
ckich na wieczorach — wymieniam 
nazwiska w porządku chronologicz­
nym: śp. Elżbieta Dziewońska, Cze­
sław Miłosz, Beata Obertyńska, śp. 
Czesław Pawłowicz (prozaik, mary­
narz), Karl Dedecius (wybitny nie­
miecki tłumacz literatury polskiej), 
George Comori (węgierski tłumacz 
literatury polskiej i poeta), para poe­
tycka Zbigniew Bieńkowski i Małgo­
rzata Hillar, Łukasz Łukaszewicz 
(autor-recytator, wychowanek przed­
wojennego PIST’u), Danuta Mostwin, 
Elżbieta Barszczewska (również wy­
chowanka Profesora z PIST’u), Flo­
rian Śmieja (hiszpanista, poeta), śp. 
Aleksander Janta, prof. Maria Dłu- 
ska (wybitna polonistka z U. Jagiel­
lońskiego, Tymoteusz Karpowicz, Zo­
fia Romanowiczowa, Halina i Bole­
sław Taborscy, Artur Międzyrzecki i 
Jadwiga Hartwig. Wieczór pośmiertny 
ku czci Kazimierza Wierzyńskiego, 
wieczór zorganizowany z okazji 50- 
lecia śmierci Jana Kasprowicza. “Ży­
wy Dziennik.” Nie wspominam o 
dwóch Twoich wieczorach — jeden z 
nich był wspólnym Waszym wieczo­
rem z Markiem Święcickim — albo­
wiem o tym była już mowa.

Centrum Opieki 
Nad Dziećmi

Siostry Zmartwychwstanki i Komi­
tet Rodzicielski urządzają “Fun Fair” 
na gruntach Day Care Center, 1849 
N. Hermitage Ave., w sobotę, 24 
czerwca, od 1 po południu. Gry, 
zabawy,nagrody, “Klown”!.

Zapraszamy wszystkich do wspa­
nialej zabawy. Cel godny poparcia.

Dochód przeznaczony na korzyść 
Centrum Opieki Nad Dziećmi.

Do miłego zobaczenia!
Komitet Rodzicielski.

piały się praktycznie wszystkie pra­
wie ówczesne wydawnictwa związane 
z życiem teatru: był bowiem redak­
torem miesięcznika “Teatr, kwartal­
nika “Scena Polska,” serii książko­
wej “Wiedza o Polsce” oraz zastępcą 
redaktora rocznika “Życie Sztuki.” 
Przy okazji należy z żalem przy­
pomnieć, iż w czasie wojny spłonął 
w Warszawie rękopis Historii Teatru 
Polskiego pióra T. Terleckiego, książ­
ki, którą trudno było już później od­
tworzyć, a która przydałaby się dziś 
bardzo.

— Myślę, że nie tylko historia teatru 
polskiego w ogólności, ale także histo­
ria teatru na emigracji, przydałaby 
się również. Być może, prof. Terlecki, 
mając obecnie więcej czasu, zajmie 
się tym tematem....

— Przechodząc do imprez Polskiego 
Związku Akademików, Prof. Terlecki 
brał udział w co najmniej 30 wieczo­
rach zorganizowanych przez PZA. W 
wielu wypadkach był ich inicjatorem. 
Działo się to w okresie lat 1964-1977. 
Cytuję na poczekaniu, z pamięci, tak, 
iż lista ta może okazać się niekomplet­
na. Zaraz po przybyciu do Chicago, w 
październiku 1964 r. (co stało się w 
poważniejszej mierze dzięki usilnym 
zabiegom naszego kolegi, b. prezesa leckiego, którą odgrywał, jak by to 
PZA, obecnie prof, dr Zbigniewa powiedzieć . . . drogą koresponden- 
Kruszewskiego, wykładającego w El cyjną. Do Profesora zwracano się w 
Paso, Texas), prof. Terlecki wziął przeróżnych sprawach, poważnych i 
udział w otwarciu roku akademickie- błahych, literackich i wydawniczych, 
go. W tydzień później był obecny na proszono o radę, o pomoc, o podtrzy- 
wieczorze Jana Rostworowskiego. manie na duchu o wybrnięcie z mar-

— Rostworowski był pod wielkim twoty, z tego co Gombrowicz określił 
wrażeniem spotkania z środowiskiem jako “ogólną, polską niemożność.” 
chicagoskim. Pamiętam, że w drodze — Był rzeczywiście powiernikiem i 
powrotnej powiedział mi: “ciekaw je- doradcą, “opoką” jak ci to powie­

dział Aleksander Janta. Bezintere­
sownie życzliwy, obiektywny i spra­
wiedliwy ... co nie jest równoznaczne 
z ustępliwością od zasad, chodzeniem 
na kompromisy i brakiem krytycyz­
mu. Prof. Terlecki wiedział doskonale 
komu i w jakiej sprawie warto pomóc. 
Niestety, do smutnych stwierdzeń na­
leży to, że dobroć ludzka często bywa 
wykorzystywana czy nadużywana....

Nie uniknął tego i prof. Terlecki. 
Ale wydaje mi się, że są to sprawy nie 
do uniknięcia. Szczególnie w tak boga­
tej, rozległej działalności. W zetknię­
ciu z różnymi ludźmi. Wielkim roz­
czarowaniem była książka wspo­
mnień o Jancie. Ale znów, jakby dla 
wyrównania rachunku zysków i strat, 
wielką radością było ukazanie się zbio­
ru wierszy Zbigniewa Chałko.

— Prof. Terlecki towarzyszył zresz­
tą wydawcy “Contry” Edwardowi 
Duszy dobrym słowem, zachętą, tak 
ważnymi w trudnych poczynaniach 
wydawniczych. I jakby na pożegnanie 
ze środowiskiem, którego jeśli — z 
tytułu swych obowiązkóaw uniwersy­
teckich nie był pierwszo-planowym 
spiritus movens, to był niezastąpioną 
“szarą eminencją.”

— Wydaje mi się, że udział w wie­
czorze staromiejskiej, warszawskiej 
poezji Zbigniewa Chałko było prze­
pięknym akcentem zamykającym 14- 
letni pobyt profesora Terleckiego i — 
trzeba dodać — prof. Toli Korian- 
Terleckiej na terenie Chicago.

— Ubiegłaś mnie. Właśnie chciałem 
powiedzieć, zwrócić uwagę, że ani ra­
zu nie wspomnieliśmy o pani Toli,'a 
przecież odegrała Ona swą odrębną, 
osobną, ale wcale nie małą rolę.

— Tola Korian, moim zdaniem, od­
grywa najważniejszą i najpiękniejszą 
rolę, wspaniałej towarzyszki życia. 
Bez przekreślenia własnej osobowo­
ści. Czarująca Pani Domu, która z 
niemal niespotykaną dzisiaj dyskre­
cją i kobiecym wdziękiem usuwała 
się na drugi plan, robiąc miejsce 
tym, którzy garnęli się do Profesora. 
Dzisiejsze agresywne kobiety mogły­
by się wiele nauczyć od Wielkiej Da­
my, od pani Toli Korian-Terleckiej.

— Ty, zdaje się, cieszysz się szcze­
gólnymi względami obojga pp. Ter­
leckich.

— Jeśli tak jest istotnie, to wielka 
dla mnie radość i wielka duma. W 
swych listach, istotnie prof. Terlecki 
wykazywał nie tylko zainteresowanie 
tym co piszę, nad czym pracuję — 
dając bezcenne rady, ale dowiady­
wał się o moje córki o ich zaintereso­
wania, postępy w nauce, kierunki stu­
diów. Znów, bardzo to rzadko spoty­
kana cecha dzisiaj, gdy jak w tuwi- 
mowskim wierszu ludzie “tak biegną, 
tak się spieszą,” że na zainteresowa­
nie, szczere — a nie plotkarsko-sensa- 
cyjne cudzymi sprawmi, nie mają 
czasu. Tak więc, sama świadomość 
“bycia” obecności prof. Terleckiego 
w Chicago, miała dla mnie wielkie 
znaczenie. Zawsze można było nakrę­
cić numer telefonu.... Miał też prof. 
Terlecki jedną, niezwykłą cechę. 
Umiał doprowadzać do zetknięcia się 
ludzi o wspólnych ideałach, zaintere­
sowaniach, dążeniach. Umiał prze-

Gmina 139 ZNP
Zawiadamiamy, że miesięczne ze­

branie Gminy 139 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 22 czerwca, w sali św. 
Pankracego, przy 40 i Richmond, 
o godz. 7 wiecz. Będzie to ostatnie 
posiedzenie przed wakacjami. Po po­
siedzeniu odbędzie się skromne przy­
jęcie z okacji Dnia Matek i Ojców.

Prosimy wszystkich delegatów o 
liczne przybycie. — Genowefa Weso­
łowska, prezeska; Olga Bożek, sekr.

Wiadomości Gm. 87 ZNP 
z Annowa

ABY OSZCZĘDZIĆ 50%
TYLK0 w PIĄTKI, SOBOTY i PONIEDZIAŁKI 
MOŻECIE U NAS SKORZYSTAĆ Z TEJ OGROMNEJ ZNIŻKI CEN.

i
Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawionę, 
szlachetne oraz syntetyczne w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.
Godziny otwarcia: piątki do 8-ej, soboty 9 do 6-ej, poniedziałki do 8-ej.

MARGOT’S
Tel. HA 7-2225 
Mówimy po polsku

Róża Nowotarska/Andrzej Azar jew

Goodbye, Mr. Chips.
Joasia Nowak z Rodzicami

Dziękują Za Uratowanie Życia
Informowaliśmy czytelników o sta­

nie zdrowia 5-letniej Joasi Nowak, 
która przyjechała z Wrocławia, aby 
poddać się skomplikowanej operacji 
serca. W ostatnich dniach nadszedł 
do Redakcji list rodziców Joasi, któ­
ry przekazujemy Czytelnikom:

“Bardzo dziękujemy za bezpłatną 
prenumeratę Waszej gazety oraz tak 
żywe zainteresowanie losem naszej 
małej Joasi. Obecnie po powtórnym 
pobycie w szpitalu, w czasie którego 
dokonano operacji założenia rozrusz­
nika serca — pacemaker’a i kon­
trolnego cewnikowania serca, Joasia 
czuje się lepiej i wraca do zdrowia.

Ze względu na to, iż za tydzień 
opuszczamy gościnne Chicago, chcie- 
libyśmy podziękować wszystkim oso­
bom, które pomogły dziecku i nam 
w tak trudnych chwilach.

Josia Nowak dziękuje za uratowa­
nie życia i okazaną pomoc:

— dyrekcji, lekarzom i personelo­
wi University of Illinois Hospital (a 
szczególnie prof. A. Hastreifer’owi i 
prof. S. Levitsky’emu;

— Związkowi Narodowemu Polskie­
mu (pani wiceprezesce Helenie Szy- 
manowicz);

— Catholic Relief Services (Bisku­
powi E. Broderick’owi);

— Catholic Charity (Msgr. T. Hol-

Dr Tola Korian Terlecka

ł
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Okrążenie Iranu
Szach Iranu w wywiadzie udzielonym repor­

terowi tygodnika “U.S. News World Report” 
wyraził zaniepokojenie z powodu okrążania 
jego kraju przez Rosję Sowiecką. Dawniej, 
mówił szach, Iran miał tylko jeden front (pół­
nocy — długą granicę z Rosją), potem doszedł 
drugi front (na zachodzie, po sojuszu Iraku 
z Rosją Sowiecką, następnie trzeci (na połu­
dniu — Jemen Południowy i Eiopia), ostatnio 
czwarty (na wschodzie — Afganistan).

Do czterech frontów zewnętrznych należy 
dodać front wewnętrzny, który dał znać o 
sobie burzliwymi demonstracjami zorganizo­
wanymi wspólnie przez komunistów i skrajnie 
prawicowych fanatyków religijnych. Szach 
wierzy, że dzięki reformom społecznym, li­
beralizacji, przeznaczaniu znacznej części do­
chodów z ropy naftowej na inwestycje ekono­
miczne i podniesienie stopy życiowej, ma za 
sobą większość ludności kraju, a potężna no­
woczesna armia, licząca 700,000 ludzi, gwa­
rantuje spokój wewnętrzny i bezpieczeństwo 
granic.

Mimo to, przewrót komunistyczny w Afga­
nistanie i usadowienie się Rosji Sowieckiej 
na Rogu Afryki w Etiopii, co zagraża że­
gludze na Oceanie Indyjskim, niepokoi szacha. 
Niepokój doprowadził do współdziałania Iranu 
z Arabią Saudyjską, historycznym konkuren­
tem w tym rejonie świata, w zwalczaniu par­
tyzantki komunistycznej w Omanie, wspieranej 
przez reżim Jemenu Południowego.

Szach stwierdził, że Stany Zjednoczone nie­
dostatecznie przeciwstawiają się ekspansji so­
wieckiej, ale otrzeźwienie w Washingtonie, wi­
doczne w ostatnich tygodniach, budzi nadzieję, 
że polityka amerykańska zaczyna wchodzić 
na właściwe tory. “Wyrwijcie się z bezwładu 
spowodowanego Wietnamem i Watergate”, ape­
lował szach do Amerykanów.

Jest to apel z oblężonego obozu, który zaj­
muje nie tylko niezwykle ważną pozycję geo­
polityczną, ale jest także dostawcą życiodajnej 
ropy naftowej dla przemysłów Stanów Zjedno­
czonych, Japonii i Europy Zachodniej. Wyrwa­
nie się z marazmu leży w interesie zarówno 
Iranu jak Stanów Zjednoczonych.

Rozrabiacze
Od długiego już czasu, maleńka grupka na­

zistowskich pomyleńców w Chicago wytwarza 
poważne trudności na tle ich zamiarów zorga­
nizowania publicznej demonstracji w osiedlu 
Skokie, gdzie około jedna trzecia mieszkańców 
jest żydowskiego pochodzenia, a wśród nich 
jest kilka tysięcy ludzi, którzy przeżyli okres 
ostatniej wojny światowej, gdy Trzecia Rzesza 
realizowała w stosunku do europejskich Ży­
dów politykę ludobójstwa. Od dłuższego czasu 
maleńka grupka entuzjastów “ideologii” Hit­
lera prowadzi wojnę prawną w sądach wszel­
kich instancji, aby mogła paradować w mun­
durach, nosząc swastyki jako symbol wszyst­
kich zbrodni, jakich dopuścił się narodowy 
socjalizm niemiecki.

Sprawa wykroczyła już dawno poza zainte­
resowania mieszkańców Skokie oraz władz 
samorządowych tego podchicagoskiego osiedla, 
broniących się w sądach przed najściem intru­
zów. Osiedle zdobyło rozgłos nie tylko w skali 
ogólnokrajowej, ale i poza granicami Stanów 
Zjednoczonych. Sprawa planowanego marszu 
demonstracyjnego urosła do rozmiarów kon­
fliktu prawnego, zatruwając atmosferę społe­
czeństwa, które zostało zepchnięte na rozdro­
że rozbieżności co do uprawnień obywatelskich 
nazistowskich rozrabiaczy oraz uprawnień 
przeciętnych obywateli do zachowania porząd­
ku i spokoju w Skokie.

Te wszystkie aspekty, jakie wyłoniły się z 
awanturniczych zamierzeń maleńskiej, co stale 
trzeba podkreślać, grupki nazistów, zaryso­
wane zostały w sposób bardzo jaskrawy, jak 
też budzą zdumienie. Okazuje się bowiem, 
że wyznawcy totalistycznych metod w poli­
tyce narzucają się społeczeństwu, zaś jego 
obrona przed arogancją nazistów na drodze 
prawnej rozwija się w warunkach konflikto­

wych, dopuszczających sporne interpretacje 
prawne.

Okazuje się też dowodnie, że w wolnościo­
wym systemie naszego życia zbiorowego na­
wet maleńka grupka politycznych awanturni­
ków może stwarzać zakłócenia w atmosferze 
życia społeczeństwa, wywołując przewlekłe 
spory prawne, zmuszając czynniki odpowie­
dzialne za stan bezpieczeństwa do przygoto­
wania planów ochrony porządku publicznego 
na wypadek, gdy ostatecznie rozstrzygnięte 
zostaną po myśli nazistów przez sądy sprawy 
dotyczące konstytucyjności nazistowskich za­
mierzeń.

Banda nazistów z Chicago jest złem spo­
łecznym. Można zrozumieć, że system amery­
kańskich wolności działa na ich korzyść, ale 
trzeba uświadamiać sobie dokładnie, że poza 
wykorzystywaniem tych wolności przez na­
zistów istnieją interesy społeczeństwa jako 
całości, które ma prawo przeciwstawiać się 
narzucaniu mu przekonania, że w imię wol­
ności obywatelskich środowiska, szerzące nie­
nawiści na tle rasowym, musimy bez sprzeci­
wów przyjmować wytworzony przez nazistów 
stan rzeczy.

Nazizm w tym karykaturalnym przerzucie 
na teren amerykański jest nie do przyjęcia, 
chociaż doktryny prawne mogą w świetle in­
terpretacji konstytucyjnych uprawnień nazi­
stów, podtrzymywać zamiary organizowania 
przez nich demonstracji publicznych. I dlatego, 
jeśli rzeczywiście dojdzie do niedzielnego mar­
szu, czy to w Skokie czy też na terenie parku 
Marquette, społeczeństwo ma prawo wypowie­
dzieć się otwarcie i głośno antynazistowską 
demonstracją. Wolnościowe uprawnienia nie 
mogą służyć tylko nazistom.

Pod Złym Adresem
Zamordowanie w ciągu dwóch tygodni dwóch 

kierowców autobusów CTA wywołało silną 
reakcję przywódców związku zawodowego, 
którzy zagrozili strajkiem, jeżeli komenda po­
licji nie zapewni większego bezpieczeństwa 
personelowi publicznych środków transportu, 
jest to reakcja niewłaściwa, ponieważ strajk 
byłby “karą” na Bogu ducha winnych korzy­
stających z publicznego transportu, a umiesz­
czenie w każdym autobusie policjanta chro­
niło by pasażerów przed złodziejami, ale nie 
zapobiegło by atakom na kierowców morder­
ców znajdujących się na ulicy, jak to stało 
się w obydwu morderstwach na autobusach 
CTA.

Kierowca Dong Soo Park w dniu 11 czerwca 
został zabity cegłą rzuconą przez okno auto­
busu, a Lee Andrew Luellen Jr. został za­
strzelony przez motorzystę, któremu autobus 
zablokował na krótko samochód zaparkowany 
przy chodniku.

Związek zawodowy kierowców zamiast grozić 
strajkiem i “karać” społeczeństwo, powinien 
podnieść krzyk przeciw szkodliwym, lub wręcz 
idiotycznym, praktykom wymiaru sprawiedli­
wości. Morderca Luellena — Albert Bullock 
wszedł na drogę przestępczości we wczesnej 
młodości. Był skazany za oszustwa i zgwał­
cenie kobiety. Ostatnio za nielegalne posłu­
giwanie się bronią palną został skazany na trzy 
lata “probacji” z tym, że pierwszy rok miał

spędzić w więzieniu, ale w specjalnych wa­
runkach.

Kilka lat temu zainicjowano w więzieniu 
eksperyment tak zw. “work-release program”. 
Zwalnia się więźniów do pracy, ale na noc 
i na weekendy muszą wracać do więzienia. 
Program miał mieć charakter eksperymentalny 
i objąć tylko małą grupę specjalnie dobranych 
więźniów. Tymczasem sędziowie o “krwawią­
cych sercach” nad niedolą przestępców, za­
częli masowo stosować “work-release pro­
gram”. W więzieniu powstał bałagan. Zdarzają 
się wypadki, że zwolnieni do pracy więźniowie 
nie wracają i brak spostrzeżono dopiero, gdy 
zbieg został aresztowany po popełnieniu no­
wego przestępstwa.

Bullock spędził rok w więzieniu, zwalniany 
codziennie do pracy, a po odbyciu wyroku 
został kilka razy aresztowany za łamanie wa­
runków “probacji”. Gdyby go za to umiesz­
czono w więzieniu jak przewiduje prawo, Lee 
Andrew Luellen pracował by dalej jako kie­
rowca autobusów CTA.

Oburzenie związków zawodowych zostało 
skierowane pod złym adresem. Za rozpano­
szenie się przestępczości odpowiedzialność spa­
da przede wszystkim na wymiar sprawiedli­
wości, który wypaczył swoje zadania — zamiast 
chronić społeczeństwo przed przestępcami, 
troszczy się by przestępców nie dosięgała 
kara.

wni
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Okrągły Sen
TYGODNIK POWSZECHNY. - 

Skutki “Mundialu 1978” w moim 
domu są już widoczne. Męska jego 
część chodzi niewyspana, żeńska zde­
nerwowana. Późne transmisje me­
czów zaburzają porządek wspólnego 
życia. A to szaleństwo dopiero się 
wszak rozpoczęło! Ze zgrozą myślę, 
co będzie dalej. W czasie finałów 
pilni obserwatorzy przebiegu mi­
strzostw będą chyba skrajnie wycień­
czeni.

Przeczytałem gdzieś w zagranicz­
nej prasie, że słynny pisarz argen­
tyński Borges wyjechał przed “Mun­
dialem” z Buenos Aires, oświadczając 
dziennikarzom, że uważa futbolową 
gorączkę za ogłupiający ludzi stan 
maniakalny, który go napawa prze­
rażeniem i niesmakiem. Piękno-duch?

Obserwując wczoraj przebieg me­
czu Argentyna-Węgry o 1-ej w nocy 
na Grzegórzkach w Krakowie zasta­
nawiałem się, czy Borges nie ma 
trochę racji. No bo niby co z tego 
wynika, że via satelita oglądamy obraz 
z drugiej półkuli, o wiele precyzyj­
niejszy technicznie od emisji lokal­
nych programów? Jeszcze gdy gra 
polska drużyna, no to wie człowiek, 
komu kibicować.

Gdy rozgrywkom przygląda się 
stały uczestnik życia sportowego, 
może rozkoszować się wirtuozerią 
sztuki kopania skóry nadmuchanej 
powietrzem, delektować smaczkami 
stylu, strategii, talentu najrozmait­
szych piłkarzy. Ale przecież olbrzymi 
procent telewidzów na całym świecie 
nie wie w ogóle, komu kibicować 
i nie zna się wcale “Na piłce”. Jest 
to gigantyczna masa gapiów rozsia­
nych po wszystkich kontynentach, 
ogarniętych jakąś zagadkową go­
rączką współzawodnictwa, wyścigów, 
loterii czy jak to wszystko razem na­
zwać—może globalnego ‘ ‘Toto-Lotka’ ’ ?

Ryk agentyńskich stadionów, — 
gdzie publiczność od boiska oddzie­
lają betonowe rowy (żeby nie roz­
szarpano piłkarzy bądź sędziego) 
transmitowany jest do naszych ci­
chych mieszkań. Tutaj pulsuje sreb­
rzyście ekran, na którym wiją się 
pokopani, przemyka od nogi do nogi 
kropkowana kulka i sprawozdawcy 
wymyślają nagle przedziwne meta­
fory typu “panna młoda Afryki poka­
zała pazurki.” To komentarz pol­
skiego sprawozdawcy do gry drużyny 
Tunezji z Meksykiem.

Oczywiście jest coś również pięk­
nego, jak w każdym nieomal sporcie, 
w tym biegu do doskonałości, zwy­
cięstwa, perfekcji. Ja to oglądam 
mecze tylko ze względu na bramkarzy.

Oni mi najbardziej imponują. Zaw­
sze popieram to co indywidualne i 
walkę w samotności, taką np., gdy 
strzelają “karnego.” Ale czy to jest 
dostateczny powód by skracać sen? 
A może “Mundial” to też jest jakiś 
sen. Wielki, światowy sen o walce 
według szlachetnych reguł o pierw­
szeństwo w pewnej doskonałości ludz­
kiej bez użycia broni i bez podstępu.

Spodek

Nadzieje 
Republikanów

Przywódcy republikanów do nieda­
wna byli przekonani, że ich kandy­
daci nie mają żadnych szans zwy­
cięstwa przeciw gubernatorowi Kali­
fornii, Jerry Brown i gubernatorowi 
New Yorku, Hugh Carey. Obecnie 
zmienili zdanie. Rewolta podatników 
w Kalifornii, której przeciwstawiał 
się Brown, stwarza szanse zwycię­
stwa kandydata republikańskiego. 
Wyborcy wiedzą, że nadwyżka w skar­
bie stanowym (kilka miliardów dola­
rów) nie jest zasługą Browna, lecz 
pozostałością po jego poprzedniku, 
republikanie, R. Reaganie.

Nadzieje w Nowym Yorku opiera­
ją republikanie na walkach wewnę­
trznych wśród demokratów. Dowo­
dem głębokiego rozłamu jest rezygna­
cja z ponownej kandydatury wicegub. 
A. Krupsak.

Nie Chce Cartera
Gubernator Oklahomy David Boren 

był pierwszym gubernatorem, który 
opowiedział się za kandydaturą Jim­
my Cartera na prezydenta i wziął 
aktywny udział w kampanii. Obecnie 
mówi otwarcie, że nie chce by prez. 
Carter odwzajemnił mu się i wziął 
udział w jego kampanii. Woli by 
Prezydent w czasie kampanii nie 
przyjeżdżał do Oklahomy. Boren kan­
dyduje ponownie w tym roku.

Wojciech Wasiutyński

Pluralizm Moskwy
i Pluralizm w Waszyngtonie

Wielką trudnością dla porozumienia 
międzynarodowego od czasu drugiej 
wojny światowej był styl polityki so­
wieckiej. Działała ona na zasadzie 
szufladkowej. Każde zagadnienie było 
starannie i zazwyczaj od dawna, opra­
cowane. W odpowiednim momencie 
wyjmowano je z szuflady na stół ce­
lem realizacji. Było to coś trochę 
jak specjalizacja w medycynie so­
wieckiej: jeden lekarz od nogi, drugi 
od jelit, trzeci od płuc etc. Tymcza­
sem politycy zachodni działań na za­
sadzie całościowej. Za prawdziwą 
medycynę uważali ustalenie związku 
między problemami (między jelitami 
a głową np.). Jest to zasada tzw. 
“linkage.”

“Linkage” polega na szukaniu rów­
nowagi ogólnej. Jak ty zostawisz w 
spokoju Amerykę Południową, to ja 
zostawię w spokoju Europę wschod­
nią. Jak ty zaniechasz budowy SS-8, 
to ja ci taniej sprzedam zboże. Jak 
wypuścisz Żydów do Izraela, to dosta­
niesz dokumentację nowych kompu­
terów. Jak będziesz rozbudowywał 
flotę, to damy broń neutronową Niem­
com. Jest to dyplomacja, która wyra­
sta z wielu wieków negocjacji han­
dlowych, prowadzonych najpierw 
przez Anglików a potem przez Amery­
kanów.

Zmiana metody
Trudności stosowania takiego ogól­

nego bilansowania umów w rozmo­
wach z Rosjanami bardzo irytowały 
Amerykanów. Nigdy nie byli pewni, 
gdzie im wyskoczy nagle inicjaty­
wa rosyjska, sprzeczna z duchem 
uczciwego kupca morskiego. Ale 
Rosjanie mieli też swoją tradycję 
kupiecką: pertraktacji zawiłych i 
zbierania ubocznych korzyści. Gdy 
Amerykanie wskazują im że jakaś 
akcja na innym polu może zaszkodzić 
negocjacji, mówią zdziwieni: “A cóż 
to ma do tego?”.

Teraz, po raz pierwszy, taktyka 
amerykańska jakby się zmieniła zbli­
żyła do sowieckiej. Carter głosi, że 
umowa w sprawie ograniczenia broni 
strategicznych (które dawniej nazy­
wano broniami masowej zagłady) 
jest ważna sama w sobie, najważniej­
sza ze wszystkiego. Nie pozwoli jej 
łączyć z żadnymi żądaniami z innych 
dziedzin. Umowa albo będzie dobra, 
to znaczy bezpieczna dla Ameryki, 
albo w ogóle nie wolno jej zawierać.

Tenże sam Carter bardzo ostro 
naciera na Moskwę w sprawie praw 
człowieka.

A jego koordynator dyplomacji i 
obrony, Brzeziński, pojechał do Peki­
nu i tam Chińczykom zreferował do­
kładnie stan rokowań amerykańsko- 
sowieckich i analizę strategiczną,

układu sił zbrojnych w świecie. Ex­
pose trwało kilka godzin. Chińczycy 
nie zdejmowali z twarzy uprzejmego 
uśmiechu, ale po pewnym czasie za­
częły im się śmiać i skośne oczy.

Orzekli, że Brzeziński to bardzo 
miły człowiek.

Trudno powiedzieć na ile ta taktyka 
jest świadomą rewizją, a na ile wy­
nikiem przypadku. Carter ma swój 
styl rządzenia, ostro zresztą krytyko­
wany. Jest nie tyle wodzem, co ojcem 
rodziny. Wszystkim jej członkom 
wolno głośno mówić a nawet krzy- 
czyć, co myślą.

Z czego wynika wyraźnie, że myślą 
różnie, nawet sprzecznie. Andrew 
Young powiada, że obecność wojska 
kubańskiego w Afryce nie ma zna­
czenia strategicznego, a nawet, że 
wprowadzają one raczej ład niż nieład.

Zbigniew Brzeziński mówi odwrot­
nie. I wskazuje odpowiedzialność 
Moskwy za mogące stąd wyniknąć 
nieobliczalne skutki. Podobnie zresztą 
jest w wielu sprawach wewnętrz­
nych. Carter zdaje się uważać to za 
normalne. Kiedy dochodzi do powzię­
cia decyzji, podejmuje ją sam i zaw­
sze kogoś nią zaskakuje.

Odwrócenie Ról?
Być może więc że rozdzielenie tak­

tyczne sprawy praw człowieka, spra­
wy stosunków z Chinami, sprawy 
NATO, od układów w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń jest wynikiem ogól­
nego stylu administracji Cartera, 
więcej niż planu strategicznego. Ale 
skutek wyraźny jest jeden: Rosjanie 
są zaskoczeni. Próbują się gorszyć, 
ale im to nie wychodzi, bo zbyt długo 
właśnie oni byli tymi, którzy odpo­
wiadali: “I co z tego?”

Być może, że ten styl zacznie dawać 
odwrotny efekt na Kremlu. Że Rosja­
nie zaczną w dyplomacji występować 
“całościowo.” O ile bowiem nie oba­
wiają się oburzenia Amerykanów na 
prześladowanie “dysydentów” ani ich 
gniewu za podporządkowanie sobie 
Etiopii, o tyle z Chinami jest inaczej.

Panująca w Ameryce od paru lat 
mania ujawniania wszystkiego mogła 
nawet podobać się w Moskwie. Nie­
wątpliwie dawała oszczędności w bud­
żecie wywiadu. Ale jeśli dojdzie do 
tego, że Amerykanie opowiadać będą 
Chińczykom wszystko co wiedzą o 
stanie zbrojeń Sowietów i dyslokacji 
ich sil zbrojnych tudzież o stanie 
techniki i produkcji broni w Rosji, to 
przestanie być zabawne.

Wiadomo, że Amerykanie wojska 
nie poślą, ani do Afryki ani do Eu­
ropy wschodniej. Ale do Chin mogą 
posłać przeróżne dokumentacje tu­
dzież uczonych, np. fizyków chińskiego 
pochodzenia.

“Times” Krytykuje Callaghana — 
Broni Brzezińskiego

(D.P.) — Po ostatnim, waszyngtoń­
skim “szczycie” wojskowej Org. Tra­
ktatu Pin. Atlantyckiego — NATO, 
zarysował się rozdźwięk, z jednej 
strony wewnątrz rządu amerykań­
skiego i z drugiej — pomiędzy jed­
ną z linii tegoż rządu, a premierem 
brytyjskim Callaghanem. Premier 
Callghan opowiedział się za linią bar­
dziej umiarkowaną, nie biorąc dość 
poważnie zagrożenia Afryki przez So­
wiety, co — o dziwo — ściągnęło 
na niego ostrą krytykę z reguły nie­
zmiernie powściągliwego dziennika 
“The Times”. Co więcej, ten organ 
prasowy Londynu ujął się z tej oka­
zji za prof. Brzezińskim, ostro ata­
kowanym ostatnio przez propagandę 
Moskwy.

Poglądy, wyrażone w Waszyngto­
nie przez premiera Callaghana omó­
wione zostały w artykule wstępnym 
z 2 czerwca pod znamiennym tytu­
łem “Sygnały słabości”. Słabość ta 
ujawnia się, według “Timesa” naj­
pierw jeszcze w Izbie Gmin, kiedy 
premier zbyt nieśmiało ujął się za 
prawami człowieka, gwałconymi przez 
Kreml, a następnie w szeregu zastrze­
żeń, jakimi zaopatrzył potrzebę obro­
ny Afryki przed penetracją sowiecko- 
kubańską. Zastrzeżenia te miały być, 
jak czytamy w “Sygnałach słabo­
ści” komunikatem dla Kremla, że 
akcja wasza na czarnym lądzie, nie 
podoba nam się, ale nie zrobimy nic 
konkretnego, aby ją zahamować”.

Oprócz ujawnionej tak słobości, 
przytaczany artykuł zarzucił szefowi 
rządu labourzystowskiego brak taktu. 
Brak ten polegał na wmieszaniu się 
do wewnętrznej kontrowersji pomię­
dzy “jastrzębiami” a “gołąbkami” 
z otoczenia prez. Cartera i co wię­
cej na krytyce osobistej doradcy do 

spraw bezpieczeństwa Białego Domu, 
prof. Brzezińskiego, choć bez wymie­
niania jego nazwiska. Tu padła też 
arcyzłośliwa uwaga londyńskiego 
dziennika, że “Brzeziński wie bardzo 
dużo o sprawach międzynarodowych
— co najmniej tyle co p. Callaghan
— i jest absurdem protekcjonalnie 
go traktować”.

W dalszym ciągu londyńskie pismo 
wskazuje, że osiągnięcia Sowietów 
na obszarze Afryki, podczas ostat­
nich trzech lat, stanowią już poważne 
niebezpieczeństwo także dla samych 
Stanów Zjednoczonych i doradzanie 
im bierności jest złą przysługą. Sa­
dowienie się tam Rosji powiększa 
również pośrednio zagrożenie oskrzy­
dlanego tak Bliskiego Wschodu, od 
którego źródeł naftowych jest zależ­
na zachodnia Europa, a także “im 
mocniejsza będzie pozycja Sowietów 
w Afryce, tym bardziej pozycja Ame­
ryki na BI. Wschodzie będzie zagro­
żona”.

Artykuł “Sygnały słabości” kończy 
się niezwykle ostrym stwierdzeniem, 
że kiedy Waszyngton zaczyna zdawać 
sobie sprawę z tych niebezpieczeństw, 
“jest to tragiczny błąd (blunder), 
że premier wmieszał się niezdarnie 
do tej dyskusji i to po złej stro­
nie”. (z.s.)

Książki w Języku 
Esperanto

Prawie 250 tytułów książek espe- 
ranckich o łącznym nakładzie ok. 
820 tys. egz. ukazało się w Polsce 
w latach 1945—1978. Połowę tej liczby 
stanowią podręczniki i słowniki do 
nauki języka esperanto, pozostałe 
publikacje to literatura piękna, spe­
cjalistyczna, książki o tematyce tury­
stycznej, informatory o Polsce.
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Komplet plażowy domu mody Gucci.

Porady Doświadczonej
Gospodyni

— Jak pokroić cebulę w równą 
kostkę?

Wybrać dużą, zwartą główkę, prze­
kroić ją na połowę, tą przekrojoną 
płaszczyzną ułożyć na desce i mocno 
przytrzymując — dwukrotnie, w rów­
nych odstępach nakroić ostrym no­
żem w głąb 3—4 razy — również 
w równych odstępach — prostopadle 
do deski. Otrzymamy idealne równe 
kostki.

» » »
Aby ciasto z owocami było kruche, 

pozbawione zakalca, a tym samym 
smaczniejsze, musimy przed ułoże­
niem owoców posmarować powierzch­
nię ubitym jajkiem i oprószyć je 
mąką.

Pulchne omlety otrzymamy wtedy, 
jeżeli do rozbitych jaj dodamy, tuż 
przed wlaniem ich na patelnię, 
łyżkę oliwy.

» » *
Kwiaty pokojowe dobrze jest od 

czasu do czasu podlać wodą, w której 
poprzednio płukane było mięso.

» » »
Najlepszym sposobem wywabiania 

plam z atramentu jest zwilżenie zbru- 
dzonego miejsca sokiem z cytryny 
lub roztworem kwasku cytrynowego. 
Pod spód tkaniny należy włożyć czy­
stą szmatkę, najlepiej lnianą. Po­
zostawić do wyschnięcia, potem uprać 
i starannie wypłukać. Identycznie po­
stępujemy w przypadku plam z tuszu 
oraz zastarzałych zabrudzeń po far­
bach akwarelowych.

Białe kożuszki i futerka z króli­
ków skutecznie czyścimy papką zro­
bioną z mąki ziemniaczanej i ben­
zyny. Nacieramy brudne miejsca 
szmatką z nałożoną papką, intensyw­
niej pocierając brudniejsze miejsca. 
Po wyschnięciu futerko należy do­
kładnie wytrzepać. Będzie jak nowe.

Plamy z alkoholu — wilgotne należy 
przecierać ciepłym spirytusem i wodą. 
Zaschnięte — wybielać wodą utle­
nioną.

Bioto — po wysuszeniu ścierać 
szczoteczką lub białym chlebem. 
Oczyszczone miejsca zmywać wodą 
lub wódką.

Plamy z tłustych ciast i tortów 
zmywa się benzyną, a potem wódką. 
Inne plamy z ciast czyścimy w zależ­
ności od rodzaju barwnika. Cukier, 
słodycze, konfitury — spłukiwać letnią 
wodą z mydłem.

Miejsca zaplamione czarnymi jago­
dami moczyć i prać w serwatce lub 
kwaśnym mleku, płukać w wodzie. 
Wybielić na słońcu.

Plamy z czekolady myć ciepłą gli­
ceryną, płukać wodą z mydłem.

Plamy z herbaty obficie polewać 
ciepłą wodą. Jeżeli to nie pomoże 
należy na tkaninach białych czyścić 
je wodą utlenioną z kilkoma kroplami 
amoniaku.

Świeżą plamę z jodyny zmywać 
gorącym mlekiem. Zeschniętą pocie­

rać spirytusem, następnie wybielić 
wodą utlenioną.

Siady po nikotynie zmywać spiry­
tusem.

* * *
Jak sobie poradzić z ocieraniem 

skórki cytrynowej, aby większa jej 
część nie pozostawała między ząb­
kami tarki, skąd bardzo trudno jest 
ję potem usunąć?

Na tarce położyć kawałek . perga­
minu (który wciśnie się w “ząbki”) 
i dopiero na nim ocierać skórkę. 
Z gładkiej powierzchni będzie ona 
łatwo spadała na talerz, a resztę 
uda się bez trudu usunąć z perga­
minu nożem. Tarka pozostanie ideal­
nie czysta.

Do rozdrabniania owoców i warzyw 
ną surówki należy używać szklanych 
lub plastykowych tarek.

Chcieli Koniecznie 
Stylowe Małżeńskie Łoże 

Młoda para z Christchurch (Nowa 
Zelandia) ku zdumieniu przechod­
niów spędziła noc poślubną w stylo­
wym łożu małżeńskim umieszczonym 
w witrynie magazynu meblowego. 
Nad ranem małżonkowie zjedli wspól­
nie swoje pierwsze poślubne śnia­
danie i opuścili lokal. Wszystko to 
stało się za sprawą miejscowej roz­
głośni radiowej, która otrzymała od 
młodej pary rozpaczliwy telefon, że 
w swoim nowym mieszkaniu nie mają 
stylowego małżeńskiego loża, w któ­
rym radzi by spędzić poślubną noc. 
Na pomoc przyszedł właśnie wymie­
niony magazyn meblowy, proponując 
łoże w witrynie sklepowej, traktując 
wydarzenie jako doskonały chwyt re­
klamowy. Oczywiście, młodzi otrzy­
mali łoże w podarunku ślubnym.

Aby Nie Deformować Nóg 
Nieodpowiednim Obuwiem

Kilka uwag co do obuwia, odpo­
wiedniego do naszych nóg.

A oto one:
O ile możności unikać noszenia 

butów z wysokim obcasem — przez 
cały dzień.

Zmieniać obuwie; niech stopa od- 
pocznie.

Nosić buty ze skóry — ona zdała 
egzamin od epoki neolitu (ok. 3500— 
1700 lat przed Nar. Chr.).

Osoby starsze, nawet w średnim 
wieku nie powinny w ogóle ryzyko­
wać pewnego typu modnego obuwia.

W lecie nosić obuwie (bez pięty) na 
gołą nogę; pończocha ma tendencję 
do ślizgania.

Wybierać buty lekkie, w których 
noga nie jest skrępowana.

Modny obcas używać tylko na wyj­
ście “wieczorowe”.

Podczas urlopów chodzić często 
boso.

Nigdy nie prowadzić wozu w obuwiu 
z wysokim obcasem lub grubą po­
deszwą; noga nie ma czucia.

Okres letni i pora urlopowa nie 
nastraja do nadmiernego przesilania 
czytelników kolumny poważnymi te­
matami. Niemniej jednak okres 
przedsejmowy nie jest okresem bez­
czynnym w pracy naszej organizacji. 
Pracują już niektóre komitety.

Trudno mi podać efekty dotychcza­
sowej pracy poszczególnych komite­
tów, gdyż brak jeszcze jakichkolwiek 
informacji. Do tej pory jedynie po­
siadam informacje dotyczące Komite­
tu Poprawek Konstytucji powołanego 
na ostatnim Sejmie.

Komitet ten zebrał się kilka razy, 
przygotowując projekt nowej Konsty­
tucji, której kopia w najbliższym cza­
sie zostanie przekazana do Kół w celu 
zapoznania się, przedyskutowania i 
zrobienia ewentualnych poprawek do 
jej treści.

Zdajemy sobie sprawę, że krótki 
okres przedsejmowy nie da pełnych 
możliwości dokładnego przeanalizo­
wania treści wniesionych poprawek. 
Dlatego zwracamy się z prośbą do Kół 
o możliwie najlepszą współpracę i 
opracowanie własnych poprawek i 
sugestii.

Nie musimy nadmieniać jak waż­
nymi w życiu każdej organizacji są 
przepisy prawne, które obowiązkowo 
muszą być przestrzegane przez człon­
ków organizacji^ począwszy od pre­
zesa aż do zwykłego członka.Nawet 
najlepiej opracowana Konstytucja nie 
spełni swojego zadania, jeżeli nie bę­
dzie przestrzegana i respektowana.
Z Koła Brighton Park

Zarząd Koła 2 Brighton Park za­
prasza członków na regularne posie- 
dzienie w tę niedzielę, 25 czerwca, 
które odbędzie się w Domu Podha­
lan, 3035 W. 51-sza ulica. Po posie­
dzeniu będzie podana kawa i ciastka. 
Prezes Józef Króżel uprzejmie prosi 
wszystkich członków o obecność.
Z Kota Odrowąż Podhalański

Zarząd Koła 23 Odrowąż Podh. za­
wiadamia, iż wybór “Królowej Pod­
hala” na rok 1978-79 odbędzie się w 
niedzielę, 20 sierpnia br., w Domu 
Podhalan, podczas letniego pikniku. 
Zapraszamy do konkursu panienki od 
lat 16-25, które są członkiniami kół 
związkowych. Kandydatki mogą 
zgłaszać się do dnia 15 lipca, telefonu­
jąc do prezeski Ludwiny Krupa na nr

Soak Up The Sun!

4895
SIZES
8-20

Go out the door into sunshine 
in this soft-skirted dress with 
a posy-easy to embroider-on 
the pocket. Linen, poplin, jersey 

- -all first-rate choices!
Printed Pattern 4895: Misses 

Sizes 8, 10. 12, 14, .16. 18. 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/8 
yards 60 inch Transfer
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book .$1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50 

247-0145 lub 376-0749, albo do Janiny 
Kowalkowskiej — tel.: 585-0198. Ape­
lujemy do wszystkich Kół o wysłanie 
swoich kandydatek i udział w impre­
zie.

Janina Duda

Biuro Porad Dla Emerytów
Leokadia Centella udziela wszelkich 

porad dla emerytów, odnośnie pensji, 
znaczków żywnościowych, ubezpie­
czenia, ulg podatkowych, mieszkanio­
wych; itp. Wypełnia odpowiednie apli­
kacje, wymienia stare karty autobu­
sowe na nowe.

Porady i załatwianie spraw objęte 
jest dyskrecją i zaufaniem; udzielane 
są bezpłatnie.

Po szczegółowe informacje proszę 
dzwonić na tel. 486-1660; można 
przyjść osobiście. Biuro parafialne 
jest czynne w każdą środę od godz. 
10-ej rano do godz. 2 po południu. 
Adres: 2226 N. Hoyne Ave., tel.: 
HU 6-1660.

Posiedzenia Towarzystw

Dn. 25 czerwca (niedziela) — posie­
dzenie Tow. Apost. Kobiet o godz. 
6:30 wieczorem, a o godz. 7-ej Para­
fialny Klub Mężczyzn.

W poniedziałek, 26 czerwca — odbę­
dzie się posiedzenie Klubu Matek 
Ligi Katolickiej św. W. a Paulo 
o godz. 7:30 wieczorem.

Zabawa Pieniężna

Jak zwykle, podczas karnawału, 
odbędzie się zabawa pieniężna, w 
środę; 22 czerwca, o godz. 7:30 i 
w piątek, 23 czerwca, o godz. 8-ej 
wieczorem.

W Sprawie Pamiętnika 
Jubileuszowego

Czas oddania życzeń, ogłoszeń i 
patronatów do Pamiętnika Jubileu­
szowego z okazji 90-ej rocznicy zało­
żenia parafii został przedłużony do 
dnia 30-go czerwca 1978 roku.

Rekordowy Upal
Teheran (UPI) — Południowo- 

zachodni Iran spalany jest najwięk­
szym od 27 lat upałem. Miasta Abvaz 
i Abadan, w których temperatura 
dochodzi do 124 stopni i w których 
wieje gorący wiatr z siłą 42 mil 
na godzinę, są miastami wymarłymi, 
ponieważ ludność albo uciekła na pół­
noc, albo schroniła się w piwnicach.

Na domiar złego przerwana została 
dostawa prądu elektrycznego, wsku­
tek nadmiernego obciążenia linii 
przez wszelkiego rodzaju klimaty­
zatory i ochładzacze.

Władze przewidują, że upal spowo­
duje poważne straty w zasiewach.

Z początkiem wiosny, gdy w sprze­
daży samochodów panował zastój, 
przewodniczący Rady General Mo­
tors, Thomas A. Murphy przepowie­
dział na zebraniu akcjonariuszy, że 
1978 będzie najlepszym rokiem w dzie­
jach przemysłu automobilowego. Re­
kordowym rokiem był 1973, gdy sprze­
dano 14.45 miliona pojazdów (łącznie 
osobowych i ciężarówek). Murphy 
przepowiedział, że w tym roku Ame-

Pielgrzymka Do Klasztoru
OO. Franciszkanów w Burlington, Wis.

Trzeci Zakon urządza Pielgrzymkę 
do klasztoru OO. Franciszkanów w 
Burlington, Wisconsin, w niedzielę 
dnia 23 lipca 1978 r. Przejazd auto­
busem $7.00 od osoby. Można z sobą 
przynieść własną przekąskę lub też 
można zakupić jedzenie w ogrodzie 
klasztornym.

Srebrny Jubileusz 
Ks. Antoniego lwucia

Ks. Antoni Iwuć
Central Fall, R.I. (Inf. wl.) — Pro­

boszcz par. św. Józefa, prezes Stow. 
Alumnów Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake, Mich, i naczelny kape­
lan ZPRK, ks. Antoni Iwuć, obchodził 
4 czerwca Srebrny Jubileusz kapłań­
stwa.

W uroczystym nabożeństwie uczest­
niczyli ks.Biskup Kenneth Angell, su- 
fragan Diecezji Providence oraz 68 
kapłanów z wielu diecezji, Siostry 
zakonne i co najmniej 800 wiernych. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Stanisław Milewski, Kanclerz Zakła­
dów Naukowych w Orchard Lake.

W bankiecie jubileuszowym w 
Swansea, Mass, uczestniczyło ponad 
tysiąc osób. Liczni przedstawiciele 
zorganizowanej Polonii złożyli Jubi­
latowi życzenia, a w imieniu Diecezji 
Providence przemawiał ks. Biskup 
Louis Gelineau, ordynariusz. Głów­
nym mówcą bankietu był były rektor 
w Orchard Lake, ks. Władysław 
Ziemba.

Ks. Iwuć jest członkiem Związku 
Narodowego Polskiego i należy do 
Gr. 1770 w Coventry, R.I. 

rykanie kupią ponad 15 milionów 
pojazdów mechanicznych.

Przepowiednie przew. Murphy przy­
jęto z niedowierzaniem. Zmieniono 
zdanie, gdy okazało się, że w maju 
sprzedaż samochodów amerykańskiej 
i zagranicznej produkcji była o 6 proc, 
większa niż w maju ub. roku, a cię- 
żarówej aż 19 procent większa. Ge­
neral Motors Co. pobiła wszystkie swo­
je rekordy, sprzedając w maju 716,000 
wozów, Ford Motor Co. sprzedała 
o 19 procent więcej niż w maju 
ub. roku. Chrysler i American Mo­
tors sprzedały również znacznie wię­
cej wozów niż w maju ub. roku.

Amerykański przemysł samochodo­
wy zaczyna odnosić zwycięstwa w 
konkurencji z przemysłem zagranicz­
nym. W styczniu 21 procent samocho­
dów zakupionych przez Amerykanów 
stanowiły zagraniczne, w maju 16.9 
proc. Silną konkurencją dla małych 
wozów zagranicznych są Chryslera 
“Omni”, General Motors “Chevette” 
i Forda “Mustang II”.

Sprzedawcom samochodów poma­
ga inflacja. Ludzie kupują samocho­
dy, ponieważ wiedzą, że za rok bę­
dą droższe. Niektórzy kupują tego­
roczne modele, ponieważ modele 1979 
będą mniejsze i słabsze. Amatorzy 
wielkich wozów wierzą, że jest to 
ich ostatnia szansa nabycia “presti­
żowego” z wyglądu samochodu o szyb­
kim zrywie.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja W SBC - 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA .

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek • 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

• how to prepare a Polish feast • history of famous , M , 
Polish foods • tested menus and recipes your family (4 fa. .. 
and iriends will love • how to shop for ingredients

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.O.D. accepted. Allow four weeks for delivery

Wiadomości z Jadwigowa
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Ziemia Kielecka Zaprasza
Ziemia Kielecka to jeden z najpięk­

niejszych rejonów turystycznych Pol­
ski. Decydują o tym zarówno warunki 
naturalne — unikalne formy ukształ­
towania terenu, szata roślinna, świat 
zwierzęcy jak i liczne, pochodzące z 
różnych epok zabytki, często związane 
z ludźmi zasłużonymi dla polskiej kul­
tury i nauki.

W środkowej części Wyżyny Kie- 
lecko-Sandomierskiej leżą Góry Świę­
tokrzyskie, odwiedzane przez rzesze 
amatorów turystyki pieszej. Szczegól­
nie strakcyjne jest pasmo Łysogór- 
skie, pokryte w znacznym stopniu 
rumowiskiem kwarcytów (słynne go­
łoborza), porośnięte jodłowo-bukowym 
lasem. Naturalnym obramowaniem 
Łysogór są dwa wzniesienia — Łysica 
(612 m npm) i Łysa Góra (595 m npm) 
z kościołem i klasztorem Sw. Krzyża, 
od którego wziął nazwę cały masyw. 
Leżące u podnóża tych gór miejsco­
wości — Święta Katarzyna i Nowa 
Słupia pełnią rolę baz wyjściowych 
na łysogórskie szlaki.

W odległości 10 km na południowy 
zachód od Kielc, w pobliżu trasy E-7 
łączącej Warszawę z Krakowem, po­
łożona jest, niezwykła ze względu na 
liczne zjawiska krasowe, jaskinia Raj, 
odkryta w 1964 r. Niespotykane bo­
gactwo szaty naciekowej zadecydo-

zmarł średniowieczny kronikarz Win­
centy Kadłubek, jeden z pierwszych 
polskich historyków. Nagłowice to 
miejscowość rodzinna Mikołaja Reja, 
renesansowego poety i pisarza, uwa­
żanego (obok Jana Kochanowskiego) 
za twórcę polskiego języka literackie­
go. W Oblęgorku znajduje się Muzeum 
Henryka Sienkiewicza, urządzone w 
palaczyku, ofiarowanym w 1900 r. pi-, 
sarzowi przez społeczeństwo. Ziemia 
kielecka znalazła trwale miejsce w 
twórczości wybitnego pisarza początku 
XX wieku — Stefana Żeromskiego, 
urodzonego i wychowanego w tym 
właśnie rejonie.

Na Kielecczyźnie ruch turystyczny 
jest z roku na rok coraz większy. 
Rolę gospodarza pełni tu Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Turystyczne ŁYSO­
GÓRY, powstałe w 1974 r., które dy­
sponuje bazą noclegową i gastronomią 
przyhotelową całego województwa.

W ciągu swej krótkiej, bo niespełna 
czteroletniej działalności, ŁYSOGÓRY 
zebrały pokaźną ilość nagród i wy­
różnień. Wizytówką zaś może być Dom 
Wypoczynkowy w Chęcinach, urzą­
dzony w odremontowanym dawnym 
klasztorze franciszkanów. Przedsię­
biorstwu przyniósł on wyróżnienie w 
konkursie na najlepszego użytkownika 
obiektu zabytkowego i we współza­

t ;

■ t

walo o udostępnieniu jaskini turystom. 
W pawilonie wystawowym przy wej­
ściu można obejrzeć kości zwierząt 
kopalnych i ślady człowieka neander- 
talskiego, żyjącego tu przed ponad 50 
tys. Odpowiednio oświetlone komory i 
korytarze wewnętrzne, fantastyczne 
draperie stalaktytów i stalagmitów, 
zwaliska bloków wapiennych i wypeł­
nione wodą naturalne misy skalne 
wywierają niezapomniane wrażenie.

Z Kielecczyzny wywodzi się wielu 
sławnych Polaków. W klasztorze cy­
stersów w Jędrzejowie mieszkał i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Marcela Krawiec
(z domu Owca) 

(żona śp. Władysława) 
(teściowa śp. Edwarda P. Górskiego 

i śp. Jana Kruzel)
Członkini Tow. Serca Jezusa Nr. 
471 ZPRK, Tow. Nadwiślańskiego 
Grupa 759 ZNP, Pań Illinois Grupa 
423 Związku Polek w Ameryce, 
Oddziału im. Ks. F. Gordona Nr. 
69 Macierzy Polskiej w Ameryce 
i Koła im. Władysława Orkana 
Nr. 2 Związku Podhalan w Pół­
nocnej Ameryce, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 21-go czerwca 1978 
roku, o godzinie 5-ej rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia1 23-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Hermina Górska, Irena Kruzel, 
Czesława Yanik i Florentyna Olga 
Doyle, córki; Tadeusz, syn; Hele­
na, synowa; Stanisław Yanik i 
Thomas E. Doyle, zięciowie; oraz 
wnuki, wnuczki, prawnuki i praw­
nuczki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 774-4100.

WszystKim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia 
nasza,śp.

Maria Chwastecki
(żona śp. Jana)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 20-go czerwca 
1978 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 4-ej po południu do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 23-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z Czachor Funeral Home 
pnr. 366US. Wood Street, do ko­
ścioła SS. Piotra i Pawła (Msza 
św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna, Josephine, Lawrence, 
Stella, Sophie, Eva, Josephine, 
Clara i Charles, siostrzeńcy i sio­
strzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Czachor Funeral Home.
•Telefon 847-8689. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek nasz, 
śp.

Stefan Wiszowaty 
Członek Klubu Woj. Białostockie­
go i Tow. Narodowego Korony Pol­
skiej Grupa 771 ZNP, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 21-go czerwca, 
1978 roku, o godzinie 9:45 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 24-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 3060 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesława (z domu Purzycka), 
żona; Eugenia i Janina (Józef) 
Danisch, córki i zięć; Czesław 
(Mary) McDowell-Wells, syn i sy­
nowa; 8 wnucząt; 4 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanley Funeral Home, Brodziń­

ski Bracia.
Telefon 342-3330.

wodnictwie o Złoty Klucz Polskiego 
Zrzeszenia Hoteli Turystycznych.

Swoje sukcesy ŁYSOGÓRY zawdzię­
czają dużej operatywności działania. 
Ostatnio Przedsiębiorstwo przejęło też 
kontrolę nad wynajmem kwater pry­
watnych. Otworzono zajazd w Bodzen­
tynie i hotel w Skarżysku Kamiennej. 
Kok przed planowanym terminem 
ukończono remont i oddano do użytku 
hotel Bristol w Kielcach.

Ziemia kielecka to kolebka polskiego 
przemysłu. Muzeum Zagłębia Staro­
polskiego w Sielpi Wielkiej, dziewięt­
nastowieczną hutę w Bobrzy i Samso- 
nowie, pozostałości zakładu przemy­
słowego o architekturze pałacowej w 
Nietulisku — można zwiedzić biorąc 
udział w wycieczce “Szlakiem techniki 
przemysłu staropolskiego”.

Do tradycji weszła już impreza 
naukowo-folklorystyczna “Dymarki 
Świętokrzyskie”, organizowana w No­
wej Słupii przy współudziale Stowarzy­
szenia Miłośników Górnictwa i Hut­
nictwa Staropolskiego. Pokazy wytopu 
żelaza wg archaicznej technologii, plac 
gier prasłowiańskich, jarmark twór­
ców ludowych i występy zespołów folk­
lorystycznych cieszą się z roku na rok 
coraz większą popularnością.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PIĄTEK, 23 CZERWCA
Gmina 177 ZNP — przedwakacyjne 

posiedzenie Gminy odbędzie się w pią­
tek, 23 czerwca, o godz. 8 wieczorem 
w sali Louis Hall, 1001 Wolcott. Na po­
siedzeniu będziemy omawiać bardzo 
ważne sprawy, dlatego prosimy 
wszystkie delegatki i delegatów o licz­
ny udział w posiedzeniu.

Tadeusz Pyrchla — prezes, Anna 
Nikiel — sekr.

NIEDZIELA, 25 CZERWCA
Klub Łużna pow. Gorlice zawia­

damia, że posiedzenie Klubu odbędzie 
się w niedzielę 25 czerwca w o godz. 
3 po poi., w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division. Jest to ostatnie 
zebranie przed wakacjami, prosimy 
więc wszystkich członków o liczne 
przybycie. — Roman Kansz, prezes; 
Józef Gaweł, sekr.

OTTAWA, KANADA. — Na tutejszym jeziorze Pomona wyda­
rzył się tragiczny wypadek, który spowodował śmierć 14 osób. 
Trąba powietrzna przewróciła łódź wycieczkową “Whippoor­
will”. Na pokładzie łodzi znajdowało się 47 pasażerów oraz 
13 osób załogi. (UPI)

Carter Ostrzega 
Państwa OAS

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zydent Stanów Zjednoczonych — 
“lecz w przypadku państw gdzie kon­
tynuowane jest jaskrawe i poważne 
naruszanie tych praw, damy do zro­
zumienia że są tego pewne koszty ...” 

“... Jesteśmy przekonani, że wspól­
na akcja będzie najbardziej skutecz­
nym środkiem nakłaniającym do 
ochrony praw człolwieka”.

Carter nie wymienił w jaki ewen­
tualnie sposób USA czy kolektyw 
OAS mogą wywierać nacisk na pań­
stwa, gdzie cytowane są przykłady 
pogwałcenia praw obywatelskich. 
Rząd St. Zjednoczonych już od pew­
nego czasu uzależnia jednak przy­

znawanie pomocy gospodarczej kra­
jom amerykańskim od sytuacji we­
wnątrz tych krajów, jeżeli chodzi 
o prawa i przywileje ludności cy­
wilnej.

Wystąpienie Cartera zostało przy­
jęte gorącą owacją zgromadzenia, 
w którym uczestniczyło przeszło 20 
ministrów spraw zagranicznych państw 
członkowskich.

OAS ma rozpatrzyć 3 raporty w 
dziedzinie praw człowieka, doty­
czące sytuacji w Urugwaju, Para­
gwaju oraz Chile. Przedstawiciele 
USA twierdzą, iż raporty zawierają 
surową ocenę cytowanych naruszeń 
i są niemalże bezwzględne.

Napięta Sytuacja 
w Libanie

(('iąg dalszy ze str. 1-ej) 

którzy jednak występują po cywilne­
mu.

Utrzymują oni kontakty z lokalnymi 
przywódcami milicji chrześcijań­
skiej, a w szczególności z mjr. Saad 
Haddadem, który dowodzi wojskami 
libańskimi w Marjayounie i z mjr. 
Sami Chediakiem, dowodzącym gar­
nizonem rządowym w Bint Jbeil.

Obaj wojskowi zadeklarowali posłu­
szeństwo rządowi w Bejrucie i wyko­
nanie rozkazów, dotyczących przeka­
zania kontroli formacjom NZ. W Liba­
nie mówi się jednak, że deklaracja ta 
ma charakter czysto teoretyczny, 
obliczony na uzyskanie formalnego 
uznania ze strony władzy centralnej.

Natomiast nieregularne formacje 
milicji chrześcijańskiej, nikomu nie 
podporządkowane, głoszą nadal, że 
czynnie przeciwstawią się wojskom

Terroryści 
Zabijają 

w Autobusie 

NZ, gdy będą one usiłowały zająć 
wyznaczone im stanowiska.

Do tej pory oddziały NZ stacjono­
wane są w 14 punktach, ale pozostaje 
do obsadzenia 6 dalszych, głównie 
wzdłuż granicy izraelskiej.

“Kontynuowana jest dyskusja w 
sprawie rozszerzenia kontroli wojsk 
NZ i zabezpieczenia całkowitej swo­
body poruszania się po całym rejo­
nie” — głosi oświadczenie NZ.

Na północy kraju utrzymuje się 
stan wrzenia w skłóconym środowisku 
chrześcijańskim. Miejscowi przywód­
cy chrześcijańscy wydali oświadcze­
nie, że możliwość pojednania z Falan- 
gistami (również formacją chrześci­
jańską) jest wykluczona. Oświadcze­
nie to uznane zostało w bejruckim 
światku dyplomatycznym za zapo­
wiedź odwetu na Falangistach, którzy 
w ubiegłym tygodniu zamordowali sy­
na, synową i wnuczkę byłego libań­
skiego prezydenta Sulejmana Fran- 
jieha.

W tej sytuacji prezydent Elias Sar­
kis zwołał nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu i zapowiedział swoje wystą­
pienie z apelem radiowo-telewizyjnym 
do narodu, co w stosunkach libańskich 
należy do rzadkości.

Nervi (UPI) — W nadmorskim 
mieście Nervi na włoskiej Riwierze 
terroryści zamordowali 36-letniego 
Antonio Esposito, byłego szefa policji 
i szefa ekipy śledczej, który w latach 
1972-75 prowadził dochodzenie w 
sprawie zbrodni dokonywanych przez 
“Czerwone Brygady.”

Mord został dokonany w przepełnio­
nym autobusie. Mianowicie dwóch 
młodocianych zamachowców prze­
pchało się przez tłum pasażerów, do­
tarło do upatrzonej ofiary i z dwóch 
pistoletów władowało w nią kilkana­
ście kul. Po dokonaniu zbrodni, ter­
roryści wysiedli z autobusu i odjecha­
li czekającym na nich samochodem, 
w którym znajdowało się dwóch ich 
wspólników.

Wkrótce potem anonimowy telefon 
poinformował redakcję jednego z 
dzienników genueńskich, że “egzeku­
cja” była dziełem “Czerwonych Bry­
gad.” Zbrodnia ta dokonana została 
tuż po serii zamachów bombowych, 
których doświadczyły trzy wielkie 
miasta włoskie.

Rozbudowa Firmy
Culver City, Cal. (UPI) — Firma 

Hughes Aircraft Co. zwiększy w tym 
roku swoje zatrudnienie o 3,500 ludzi, 
a w okresie następnych pięciu lat o 
ponad 10,000. Natychmiast zostanie 
zatrudnionych 1,700 inżynierów.

Kierownictwo firmy oświadczyło, 
że powodem rozbudowy jest stały 
rozwój przemysłu samolotowego i 
elektronicznego. Po dodatkowych 
przyjęciach do pracy firma będzie 
zatrudniała ponad 50,000 pracowni­
ków w ośmiu zakładach produkcyj­
nych na terenie stanu Kalifornia.

Zakaz Wyjazdu
Moskwa. (UPI) — Weronika Ros- 

tropowicz, siostra przebywającego w 
wolnym świecie dyrygenta Mścisława 
Rostropowicza, która jest skrzypacz­
ką w orkiestrze moskiewskiej Filhar­
monii, nie otrzymała zezwolenia na 
wyjazd z tą orkiestrą na turnee za­
graniczne.

Podział Polskich Uzdrowisk 
Według Wskazań Leczniczych
Choroby układu krążenia

Ciechocinek, Długopole, Duszniki, 
Inowrocław, Iwonicz, Kołobrzeg, Kry­
nica, Kudowa, Polanica, Rabka, Ry­
manów, Świeradów, Świnoujście.

Rehabilitacja chorych po zabiegach 
kardiochirurgicznych — Inowrocław, 
Kudowa, Nałęczów, Polanica, Rabka.

Choroba wieńcowa — Inowrocław, 
Kudowa, Nałęczów, Polanica.

Choroby naczyń obwodowych — 
Lądek.

Choroby układu oddechowego
Ciechocinek, Czerniawa, Duszniki, 

Iwonicz, Jedlina, Kołobrzeg, Rabka, 
Rymanów, Szczawnica, Szczawno, 
Świnoujście.

Dychawica oskrzelowa — Szczaw­
no, Szczawnica.

Choroby układu trawiennego
Długopole, Duszniki, Inowrocław, 

Iwonicz, Krynica, Polanica, Szczaw­
no, Żegiestów.

Stany po żółtaczce zakaźnej — 
Długopole.

Choroby dróg moczowych i nerek
Cieplice, Jedlina, Krynica, Szczaw­

no, Żegiestów.
Choroby gośćcowe

Busko, Ciechocinek, Cieplice, Ino­
wrocław, Iwonicz, Jastrzębie, Ka­
mień Pomorski, Lądek, Połczyn, So­
lec, Świeradów.

Choroby narządów ruchu 
Ciechocinek, Cieplice, Iwonicz, Lądek, 
Połczyn.

Choroby układu wydzielania 
dokrewnego

Kołobrzeg, Konstancin, Kudowa, 
Świnoujście.

Ofiary Kąpieli w Polsce
Komunikaty milicyjne w Polsce 

każdego dnia odnotowują serię uto­
nięć. Toną przeważnie małe dzieci, 
bawiące się nad wodami bez opieki 
starszych. Zanotowano też wypadek 
utonięcia na strzeżonym kąpielisku. 
Było to w Gliwicach; w basenie uto­
nęła 14-letnia Barbara Zając.

Do tragedii doszło w Żabnie, woj. 
tarnowskie. Nad rzekę wybrało się 
pięciu chłopców z 8 klasy. Podczas 
kąpieli w miejscu niestrzeżonym 
15-letni Marek Lechowicz i 16-letni 
Zbigniew Michałowski — utonęli.

W jez. Leszcze, woj. bydgoskie 
utonął 11-letni Jarosław Małolepszy.

W stawie w pobliżu Poznania uto­
nęła 10-letnia Iwona Iwańska.

-fr Pomoc Domowa
KOBIETA do za opiekowania się cho­
rą panią. Zamieszkać. Dzwonić do 
5-ej: 3764755.____________________
POMOC DOMOWA z zamieszkaniem. 
Lekka praca domowa i opieka nad 
niemowlęciem. Praca od września. 
Podstawowa znajomość angielskiego. 
248-3656 po 7 wieczorem.___________

Kobieta w średnim wieku jako

GOSPODYNI.
Musi trochę mówić po angielsku lub 
niemiecku. Dom bez dzieci. Śliczny 
własny pokój. $100. Dzwonić rano lub 

wieczorem: 675-5652.

GOSPODYNI 
NA PEŁEN CZAS

Świetne warunki pracy. Okolica Lake 
Shore Drive. Doświadczona. Jedno 
dziecko. Musi mówić po angielsku. 
Proszę dzwonić 530-9230__________

HOUSEKEEPER
Prefer English speaking person to 
care for 3 children & some house­
keeping duties.

Call for Interview
831-5144

BABYSITTER
Need person to sit for 1 yr. old child, 
Mon. thru Fri. From 1 to 5:30. Neat 
north. Salary negotiable.

642-2118 Mornings 
_______ 9874074Afternoons_______

HOUSEKEEPER
Monday through Friday. 
Near North Townhouse.

2 children ages 6 & 3.
Must speak English. References.

835-0386
Gospodyni — Kucharka 
Mieszkać z rodziną lekarza. Północna 
strona. Dobra zapłata. Musi mówić 
trochę po angielsku lub niemiecku. 
Dzwonić po angielsku:

561-5029
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku: 

465-1241 lub________9664319

HOUSEKEEPER
For 2 working adults. Large home 
4200 N. Near lake & bus service. 5 
days, no cooking. Must like dogs.

CALL 248-0581
After 6:30 P.M.

Cukrzyca
Kołobrzeg, Krynica.

Choroby obwodowego układu 
nerwowego

Busko, Ciechocinek, Cieplice, Ino­
wrocław, Iwonicz, Jastrzębie, Ka­
mień Pomorski, Lądek, Połczyn, So­
lec, Świeradów.

Choroby układu krwiotwórczego 
(niedokrwistość niedobarwliwa 

wtórna)
Czerniawa, Długopole, Kudowa.

Choroby kobiece
Busko, Duszniki, Lądek, Połczyn, 

Świeradów.
Choroby skóry

Busko, Lądek, Solec, Świnoujście.
Choroby zawodowe

Szczawno, Świeradów, Czerniawa, 
Kołobrzeg, Lądek.

+ Pracą Żeńska
OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA 
Doświadczone, przemysłowe opera­
torki. Na pełen czas, lub dorywczo. 
Praca w domu lub w fabryce. 
________ Dzwonić 3794788________  
OPERATORKI MASZYN DO SZYCIA 
Sukienki. Muszą być doświadczone. 
Na pełen czas, stała praca. Muszą 
rozumieć po angielsku. Zgłoszenia 
osobiście.

ALYCE DESIGNS
325 W. Jackson Blve. 5-te piętro

MAIDS
Mature women preferred. Experi­
enced or will train.

7874660 
Ask for Dave 

_________ St. Clair Hotel__________

CLEANING WOMEN
Prt. time 4 or 5 hrs. per night, 
for an executive office bldg, in Palos 
Heights. 5 days per week (Mon. thru 
Fri.). Must be able to understand & 
speak some English.

CALL 595-8222
_______ 9 a.m. to 6 p.m._______  

POMOC 00 KUCHNI 
Poszukujemy pani do gotowania w 
dobrej, polskiej restauracji.

WARSAW INN 
RESTAURANT 

12900 S. Ashland, Calumet Park 
3894082

POTRZEBNE 
DZIEWCZĘTA 
Praca dorywcza. Dziew­
częta po “high school” 
do pracy w polskim skle­
pie delikatesowym. Ko­
nieczna znajomość języ­
ka polskiego i angielskie­
go. Po więcej informacji 
proszę dzwonić:

ME 7-1730.
BAR-MAIDS. Part Time. 282-5692. 
POMOC do kuchni. Pewne doświad- 
dzenie w gotowaniu. Zachodnie przed­
mieście. 5304115._________________
POTRZEBNA barmanka do Wiscon­
sin Dells. Znajomość języka polskiego 
i angielskiego. Mieszkanie zapewnio- 
ne. Dzwonić: 5884120po6-ej.

POTRZEBUJEMY KOBIET 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Do Szycia Lepszych Sukien.
Przyjemne warunki pracy. Dobra za­
płata. Mówimy po polsku.

M&RDRESSCO.
210 S. Des Plaines______ teł.: 641-5144

POTRZEBNE KOBIETY
Czesko — słowacka restauracja w Ber­
wyn poszukuje kobiet do pomocy w 
kuchni w godzinach rannych lub po 
południu do 8 wieczorem. Praca stała 
lub dorywcza. Dobre wynagrodzenie. 

Dzwonić: 795-6555

★ Praca___________
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE

I UMYSŁOWE 
dla osób do 65 lat.

Irene’s Employment Agency 
__________ Tel. 631-8878___________ 

MALE and FEMALE
For secondary operation for drill 
press, hand-screw and milling ma­
chine. Apply:

EMCO INDUSTRIES
4956 W. Division, Chicago, Ill.
IMMEDIATE OPENING due to recent 
promotion. Variety of duties, includ­
ing: Filing, Light Typing, Relief-Switch­
board, Adding Machine. Any Account­
ing Experience a plus. Competitive 
starting salary and excellent com­
pany benefits. Call Julia for appoint- 
ment. 829-2424.

JANITORS
Janitors & office maintenance help wanted part 
time. Chgo & Northbrook area. Eve. work. Experi­
enced only. Reliable Ł must have car.

Must speak English.
CALL 1-7 P.M.

777-5982



Praca

CAST ROD 
FOREMAN

An excellent opportunity is cur­
rently available for an individual 
with the ability to supervise 8—10 
workers in a foundry operation. 
Responsibilities include inventory 
control of raw materials, devel­
oping work production schedules, 
making daily production reports 
and checking time cards.

A working mathematical know­
ledge for Heats is essential. The 
qualified applicant will be fami­
liar with good housekeeping, 
safety procedures, quality control 
and melting procedures.

Reporting directly to the General 
Foreman, you will receive a com­
petitive salary commensurate 
with experience and a compre­
hensive benefits package.

For Interview 
Appointment call 

RON SMITH 

(312)757-6200 ext. 339

AMSCO
389 E. 14th St. 

Chicago Heights, Ill.
Equal Opportunity Employer M/F

CLEANING 
WOMAN —NEEDED 
TO WORK 1 DAY EVERY 2 WEEKS 

in lovely Park Ridge Home.
Must have own transportation.

CALL 825-3406

JANITORIAL
Janitorial service has immediate 
openings prt. time in Franklin Park 
area for husband & wife team. Exper­
ience preferred, but not necessary. 
Starting salary $160.00 per week.

Call Between 2 P.M. & 5 P.M. 
Mon. thru Fri.

547-5777_______
KOBIETY i MĘŻCZYŹNI 

Doświadczeni operatorzy maszyn, 
oraz do ogólnej pracy fabrycznej. 
Zmiana II i III. Dobra początkowa 
zapłata, automatyczne podwyżki. 
Świetne świadczenia. Zgłoszenia oso­
biście do:

PEERLESS OF AMERICA
5800 N. Pulaski Rd., Chicago___

HOUSEKEEPER or COUPLE
Needed to Live In — Private Quarters. 
General Cleaning and Cooking — 
Family of 3. Excellent Salary for ex­
perienced person. Must speak English.

(North Suburb)
CALL 446-7107

* Praca Męska 
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 

do ogólnej pracy 
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 

2021 West 18th Street 
_________Chicago________  

KUCHARZ DOŚWIADCZONY
DORYWCZO

Sala bankietowa poszukuje kucharza 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
mówić po angielsku.

Dzwonić 282-7747
FULL-TIME mature man for office & 
carpet cleaning from $3.50 to $6.50 an 
hour depending on experience & abili­
ty. Must have auto Illinois license 
and speak English. Scott’s Carpet 
Specialists. 867-9624.

PODWYKONAWCY 
‘ SUB-CONTRACTORS” 

z narzędziami i samochodem do 
prac ciesielskich, oraz remontów 
kuchni, łazienek, besmentów, por­
oży, obie aluminowych i innych. 

Praca w Chicago cały rok.
763-0220 —JERZY

MACHINE SHOP 
SET UP MAN

Position available immediately. 
Some machinist background. Salary 
to be arranged with experience.

Call today 
826-4444

Talk to Ray Johnson________

ROOFERS
NEEDED

SKILLED FLAT ROOFERS - Minimum 3 years 
experience.

CENTRAL CITY ROOFERS 
Call Mr. Martin

921-3636 or 344-7767_____________

POTRZEBNY OPERATOR
Do Horyzontalnej Frezarki

Wymagane minimum 3 lata doświad­
czenia w ustawianiu, operowaniu i 
czytaniu rysunków. Musi posiadać 
własne narzędzia. Wspaniała zapłata 
plus świadczenia firmowe.

BEARDSLEY & PIPER
5501 W. Grand Ave-_________ 237-3700

>
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HELP WANTED MEN
ENGINE LATHE
OPERATORS

Apply personally at

MECHANICAL ENGINEER

Excellent opportunity for experienced Engine 
Lathe Operator for job shop. Must by able to do 
own set-ups. Overtime available. Company 
benefits.

We have an opening for a Mechanical Engineer to work on the design 
of large vibratory conveyors and feeders used in foundries, steel mills 
and power plants. Each machine is individually designed and provides 
the engineer with an opportunity to use his ingenuity to meet customer 
requirements. An engineering degree or design experience with con­
veyors, heavy machinery or structural weldments is required.
We provide excellent company benefits including hospitalization, profit 
sharing, bonus.

PRODUCTIGEAR INC
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

Call Mr. Skeen for interview between 9 a.m. and 5 p.m. 

381-2240
GENERAL KINEMATICS CORP.

777 Lake Zurich Rd., Barrington, Bl. 60010 
Equal Opportunity Employer

MEH WANTED
MAINTENANCE MACHINISTS
Minimum 4 years experience in maintaining, 

repairing production equipment: 
Coders, Spoolers, Hydraulic Pumps, Extrusions 

and Presses.
General knowledge of electricity, plumbing 

and motors.
An Equal Opportunity Employer

APPLY:

KESTER SOLDER CO. 
4201 W. Wrightwood Ave.

Tel. 235-1600

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

Praca Męska

CUTTER
Leather & Vinyl cutter. 

Experienced or we will train.
Phone 384-1300

ENVELOPE ADJUSTER 
LO-SO

Exp. LO-SO Adjuster wanted for day 
shift. Call Mr. Fredd.

CONTINENTAL ENVELOPE CO. 
1301W. 35th St.

__________ 254-3900_______________

STOLARZ do wykończenia basemen- 
tu. 282-5692.________________________

POTRZEBNI murarze. Różne dziel­
nice. Hirsekom Construction. Dzwonić 
po angielsku: 8 — 5 : 357-2300 lub po 
polsku po 6 wieczorem: 739-9585.
JANITOR, part time, days, $2.75 
per hour to start. 108 W. Lake St., 
room 200.

POSZUKUJEMY jubilera. 282-3036.

DISHWASHER
• Evenings
• Full Time
• Good Salary
• Southwest Suburb

798-5741
WYKONYWANIE 

PROTOTYPÓW
Potrzebny mężczyzna ze znajomością rysunku, 
wytwarzania i konstrukcji wszelkich prototypów i 
modeli. Konieczna umiejętność odczytywania pro­
jektów, montażu i pracowania na maszynach, 
przy wykończaniu w ustalonym terminie. Swo- 
bodność wykonywania samodzielnie. Wymagane 
3-10 lat doświadczenia. Zasiłek ubezpieczeniowy i 
wysokie zarobki. Proszę skontaktować się z de­
partamentem personalnym:

SEEBURGCORP.
1500 W. Dayton St., Chicago, Dl. 

Tel. 642-0800

DRILL PRESS & 
MILLING MACHINE 

OPERATORS
Excellent working conditions and 
benefits. No experience needed. 
DAYS OŃLY. Apply in Person

MACHINERY PRODUCTS CORP.
2020 N. Major Ave.

AUTOMATIC SCREW
New Britain operators & setters. Top 
pay for steady experienced people. 
Days, 50 hrs. per wk.

UNITED MACHINE PRODUCTS 
9100 W. Gage, Franklin Pk.

678-5900

CIEŚLA i STOLARZ
oraz specjalista od aluminowych 
’’sidingów” potrzebni od zaraz.

763-0220 - JERZY

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR 
Will train. Must speak English. Full 
company benefits. Overtime.

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. 
Chicago, Bl.

Call Stanley day: 327-6868 
__________ Night: 622-2119__________

• MILL OPERATOR
EXPERIENCED

Must have
5 years experience

CALL BOB 
677-9566 __

Potrzebny Doświadczony

OPERATOR 
FREZARKI

Do ustawiania. Doświadczenie z “fly 
cut” dodatkami, ale nie koniecznie. 
Bardzo małe części. Firma istniejąca 
od dawna. Dobre płatne, ubezpiecze­
nia i świadczenia. Dzwonić:

666-4445
Pytać o Emest’a Rosiejka

MAINTENANCE
MAN

Interesting position for individual with experience 
in all areas of manufacturing and plating plant 
maintenance. Duties will include maintaining 
electrical systems, plumbing and general areas 
in our plant. We offer good starting pay and com­
pany benefits.
ALLEGHENY STEEL & BRASS CO.

767-7002

MACHINIST
Turret Lathe, Mill or Drill press. 
Experienced. Have own tools and 
know how to set-up machines. 
Competative salary and good 
fringe benefits.

APPLY IN PERSON 
OR CALL

772-6744
ELLIS CORP. 

2444 N. PULASKI RD.
Chicago, II. 60639

An Equal Opportunity Employer M/F

NATYCHMIAST 
POTRZEBA 

mężczyzn w wielu 18 do 30 lat do 

MYCIA OKIEN 
$7.00 na godzinę dla doświadczonych. 
Trochę pracy NA RUSZTOWANIACH. 
Zgłoszenia między 3 i 5 ppł w tygodniu. 

5251 N. Milwaukee Ave.
Wanted Experienced 

MILLING 
MACHINE OPERATORS 
to do own set-ups. Experienced with 
fly cut attachments, but not necessary. 
Very small parts. Old established 
company. Good pay insurance and 
benefits. Call:

666-4445
Ask for: Ernest Rosiejka______

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
do pracy przy malowaniu wewnątrz 
czyszczeniu ścian oraz podobnych prac 

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 
2021 West 18th Street

Chicago_____________
DOBRY KRAWIEC DO PRZERÓBEK

Najwyższa zaplata. Wszystkie świadczenia. Do 
objęcia od zaraz. Stała praca. Musi rozumieć 
trochę po angielsku.

WHITE MEN’S CLOTHING & TAIUIRS 
5752 N. Milwaukee Ave.

Tel. 763-8693

POTRZEBNY

DOBRY 
PIEKARZ 
DOŚWIADCZONY

Dobra zapłata. Stała praca i inne 
świadczenia.

Zgłaszać się osobiście do:

KLECZEWSKI BAKERY
5240 W. Fullerton Ave.

MALE HAND WIRER 
WANTED 
Will train.

Call 762-3050
OGDEN COIL

& TRANSFORMER CO.
3323 W. Cermak

GENERAL FACTORY - MALE
Drill press — lathe & milling machine 
opers. Steady work under excellent 
conditions. Paid hosp., ins., and extra 
benefits.

DURITE SCREW CORP.
1817 N. Long 

_____________ Chicago____________

MĘŻCZYZNA
DO KONSERWACJI

Zajmujące stanowisko dla osoby z doświadczeniem 
we wszystkich sposobach wytwarzania i platero­
wania maszyn. Obowiązkiem jego będzie konser­
wacja systemu elektrycznego, hydraulicznego i 
ogólnych miejsc w naszej fabryce. Dajemy dobrą 
początkową zapłatę i świadczenia firmowe.
ALLEGHENY STEEL & BRASS CO.

767-7002

• MAINTENANCE MACHINIST
• BURNER - WELDER
• MILLWRIGHT
Steady full time employment. Excel­
lent benefits.

Apply in Person

WILSON STEEL 
& WIRE CO.

4840 S. Western Ave. 
Chicago, D.

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI

STOLARZE 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKI
Lepsi fachowcy tylko lub z pew­
nym doświadczeniem. Praca stała, 
dobra zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL
KITCHEN and BATHS
8210 W. 47th Street Lyons, BI.

6 bloków od Harlem Ave.

PARK MAINTENANCE MAN 
Salary from $8,000 to $10,000 plus bene­
fits. Park experience desired. Some 
carpentry, plumbing and electrical 
exp. helpful.

Norridge Park District
4631N. Overhill, Norridge, II.

CaU Bill Sturgis at 457-1244

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W 
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
_________ 278-1525_________

SUB-KONTRAKTOR nawiąże współ­
pracę z kontraktorami. Chętnie odku­
pię pracę, której sami nie możecie 
wykonać. Wykonuję także wszelkie 
prace związane z remontem domów. 
Dzwonić po 6 wieczorem: 342-5961.

* KANALIZACJA

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych 

Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.:283-0666

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace 
przy przeczyszczaniu kanałów $30. 

To ogłoszenie jest warte $5. 
384-7191

ję Do Wynajęcia
SAMOTNY-przyjmie na wspólne 
mieszkanie do 4 pokoi kulturalnego 
pana, $60 miesięcznie. 772-7058 tel. 
wieczorem.

DO WYNAJĘCIA, 4 pokojowe miesz­
kanie, w angielskim basemencie. 
Okolica Milwaukee-Cicero-Irving 
Park. 736-5684._____________________

5 POKOI, ogrzewane, 2 piętro. Jac- 
kowo, blisko kościoła. 772-2284.

5 POKOI do wynajęcia, nie ogrze­
wane, dorosłym. Po informację dzwo­
nić 685-2734 po 5-ej.

NA WACŁAWOWIE. 6 pokoi 1 piętro. 
Mogą być dzieci. 478-8877.

6 POKOI angielski bezment, czyste, 
bez wilgoci. Okolica Central Park Ave.
1 Armitage. Dzwonić od 9 rano do 5
ppł. 772-6154._______________________

5 ROOMS, heated apartment for rent.
2 bedrooms, adults only, no pets. 
Available July 1st. 486-1723.

3 POKOJOWE umeblowane miesz­
kanie. $115 miesięcznie łącznie z 
ogrzewaniem i wszystkimi świadcze­
niami. Okolica: Central Ave. i Divi­
sion. Dzwonić do: Ed lub Bill:

264-2564.

★ Przeprowadzki

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill.C.C. 42754 MC-R 
TEL. 384-3322

PRZE WÓZKI i przepowadzki, szybko 
i tanio. Tel. 725-4723.

Licencjowonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLU TOWARÓW 

CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Teł.: 685-9114 lub 235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ Usługi
POTRZEBUJESZ pomocy elektryka?
Dzwonić wieczorem: 276-5944.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Domy
DWA DOMY na jednej parceli. W 
pierwszym domu 8 pokoi, 4 sypialnie. 
Garaż na 2 auta. W drugim domu 
5 pokoi, 2 sypialnie. 599-2260.
GOOD CO'NDITION, 4 bedrooms, ^ 
baths, finished basement with a 
kitchen. 2 car garage. Pool in a back­
yard. Newer furnace, near transpor­
tation. Good condition. 656-3310. ___

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Par. Sw. Tarcyzjusza. Luksusowy, 
murowany, 2-mieszkaniowy. 6 pokoi 
w każdym, 2 lub 3 sypialnie. No­
woczesne kuchnie i łazienki. Wykoń­
czony pokój zabawowy. Kryte weran­
dy. Garaż na 2 auta. Blisko trans- 
portacji i sklepów. Wiele dodatków. 
W doskonałym stanie. Cena w $140 
tys.

__________775-3891___________ 
WŁADYSŁAWOWO

Okazja, murowany z żółtej cegły. Do­
chód $20,000. 8 apartamentów, dwa 
małe sklepy. Wszystko wynajęte. 
$40,000 wpłaty. Właściciel sfinansuje. 
Dzwońcie do: —

HUMBOLDT REALTY 
545-1288 _____ 736-6555

ELK GROVE. Brick aluminum ranch, 
3 bedrooms, 2 full ceramic baths, 
new kitchen. All appliances, mamy 
extras. Must see. Open house Sun 
(12-6). By owner. 311 E. Higgins, 
439-4715.___________________________

CAŁY MUROWANY
8 pokoi, 4 sypialnie, 2% łazienki, wy­
kończony bezment z kuchnią. Ogrze­
wanie gorącą wodą, garaż na 2 auta. 
Elektryczność 220. Parcela 30x125. 
Basen w ogrodzie.

Dzwonić 656-3310

ST. GENEVIEVE PARISH
By Owner (5000 W. — 2634 N.)

Open House Sun. 2 — 5 P.M.

4953 W. DRUMMOND PL

Immediate occupancy. 5 room neat 
bungalow, plus 1 room upstairs. Full 
basement, gas heat, new roof, new 
siding. Lot 33 ft. wide.

$42,000

* Domy z Interesem
HOUSE & BUSINESS for sale - 
store downstairs — by owner. 283-5463. 

+ Interesy________
SALON PIĘKNOŚCI

Okolica North i Pulaski# 8 
stacyjek, 12 suszarek, 2 zlewy. 
Pomoc pozostaje.

Dzwonić 777-5747

* AUTO
’71 CHEVY NOVA nie ochładzany w 
bardzo dobrym stanie. $1,000 lub oferta 
Dzwonić od 9 rano do 5 ppł. 772-6154.

* Naprawa TY
TELEWIZORY KOLOROWE

naprawia
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
_______545-6667 — Gwarancja.______

* MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami......................... $198
Komplety mebli do sypialni.........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”....................................... $58
Kanapa i fotel....................................$140
Kanapa rozkładana do spania........$95

(PoInIca wersalka)
Telewizja kolorowa..........................$285
Materace...................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła....................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I jodówta lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni...........................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru................................$85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)....................................$399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Sobota — Dniem Żałoby 
Dla Kierowców CTA

Kierownictwo Unii Zachęca Do Nie Stawienia Się 
Do Pracy

Kierownictwo Unii kierowców auto­
busowych i pracowników CTA prze­
głosowało we wtorek propozycję, aby 
zachęcić swych 7,000 członków do 
wzięcia sobie dnia wolnego w sobo­
tę, jako dnia żałoby, za zamordowa­
nymi kierowcami autobusowymi i ró­
wnocześnie jako znak protestu prze­
ciw zbyt małej ochronie na autobu­
sach i innych pojazdach transportu 
publicznego.

Sekretarz Wydziału 241 Amalgama­
ted Transit Workers Union powie­
dział, że za tą propozycją wypowie­
dziano się jednogłośnie. Kierowcy au­
tobusowi mają polecenie powiadomie­
nia swych zwierzchników, że nie mają

Śmierć w Wyniku 
Uderzenia Piłką 

Od Palanta
W trakcie meczu piłki palantowej, 

uderzony został wczoraj piłką 10- 
letni Robert Roggatz. Uderzenie spo­
wodowało śmierć chłopca.

Świadkami wypadku byli rodzice 
chłopca oraz trzy siostry. Ojciec 
Roberta jest porucznikiem straży 
ogniowej. Piłka palantowa uderzyła 
chłopca w klatkę piersiową.

W najbliższą niedzielę, jak oświad­
czył ojciec Roberta, chłopiec miał 
udać się na stadibn Comiskey Park, 
gdzie miał wziąć udział w końcowych 
rozgrywkach baseball’a.

zamiaru zgłosić się do pracy w okre­
sie od północy w piątek do półno­
cy w sobotę. Kierowcy będą mieli 
powiedziane, że Unia poprze każdego 
z nich z chwilą, gdyby pracodawcy 
prześladowali ich za udział w jedno­
dniowym strajku-żałobie.

Gdyby propozycja ta została wyko­
nana, około 400,000 do 500,000 osób 
korzystających z autobusów w sobo­
tę, byłoby pozbawionych środków lo­
komocji.

Oburzenie kierowców zostało spo­
wodowane jeszcze jednym brutalnym 
morderstwem kierowcy Lee Andrew 
Luellan w niedzielę w nocy. Pogrzeb 
Luellana odbędzie się właśnie w so­
botę, o 10 rano. Wszyscy członkowie 
Unii są zachęcani do udziału w tym 
pogrzebie.

Unia Kierowców wysłała alarmują­
ce telegramy do Gubernatora i Mayo­
rs. W telegramach tych stwierdza­
ją, że kierowcy użyją drastycznych 
środków, jeżeli władze nie postarają 
się o dostateczną ochronę zarówno 
dla kierowców jak i dla pasażerów.

Akcja zorganizowania dnia żałoby 
jest jedynie ostrzeżeniem dla władz, 
które ma namaclanie udowodnić do 
czego może doprowadzić oburzenie 
kierowców. Kierownictwo Unii przy­
puszcza, że kierowcy, którzy nie sta­
wią się do pracy w sobotę, nie bę­
dą zapłaceni za opuszczenie dzień 
pracy.

Hannon o Minionym 
Roku Szkolnym

Superintendent szkół chicagoskich 
dr. Joseph P. Hannon wypowiedział 
się na temat minionego roku szkol­
nego i planów na rok następny, do 
reporterów zgromadzonych na spot­
kaniu w poniedziałek. Stwierdził on, 
że nowe programy zaproponowane na 
następny rok w związku z akcją 
dobrowolnej desegregacji szkół chica­
goskich, znaną pod hasłem “Access 
to Excellence’’ — “Wysoki poziom 
oświaty dla wszystkich” — jak to 
przetłumaczono na język polski — 
cieszą się olbrzymim powodzeniem. 
Już obecnie wiadomym jest, że trzeba 
będzie zorganizować więcej ośrodków 
takich jak: tzw. szkoły klasyczne, 
szkoły dla dzieci wyjątkowo zdolnych, 
ośrodki przysposobienia zawodowego 
i ośrodki zajmujące się uczeniem pod- 
dstawowych umiejętności. Superin-

Ofiara Rabunku
W środę po południu nieznany osob­

nik postrzelił syna właściciela przed­
siębiorstwa budowlanego, który niósł 
pieniądze z banku, przeznaczone na 
wypłatę.

Luis Puig Jr., lat 18, został znalezio­
ny przez jednego z pracowników w 
budynku, który budowano przy 6201 
S. Steward. Znajduje się on teraz w 
szpitalu. Stan jego zdrowia określa 
się jako poważny. Luis został obrabo- 

tendent przypuszcza, że w programie 
tym będzie zaangażowanych więcej 
uczniów niż dotychczas planowano. 
Plany na następny rok przewidywały 
objęcie 30,000 uczniów.

Napotkano jedynie na pewne trud­
ności w związku z przymusowymi 
lekcjami czytania w ciągu wakacji, 
którymi objęci są ośmioklasiści. Cho­
dzi tu o tych uczniów, którzy nie 
osiągnęli wymaganego od nich pozio­
mu czytania, aby móc rozpocząć 
naukę w szkołach średnich. Kursami 
tymi objęto 150,000 uczniów.

Mówiąc o roku ubiegłym, nazwał 
go “wspaniałym”. Najbardziej zada­
walające są wyniki specjanych testów 
przeprowadzanych każdego roku 
wśród uczniów. Wykazały one, że 
uczniowie szkół chiacagoskich znacz­
nie poprawili się jeśli chodzi o po­
ziom czytania. Poprawa ta wyraża się 
postępem prawie o cały rok. Stwier­
dzono również mniej wypadków wan­
dalizmu i “wagarowania” wśród 
uczniów.

Hannon podał również do wiado­
mości, że w następnym roku szkol­
nym należy się spodziewać dalszych 
przeniesień nauczycieli z jednej szkoły 
do drugiej, w celu osiągnięcia równo­
wagi rasowej wśród grona nauczy­
cielskiego, wymaganej przez władze 
federalne i stanowe. Na tym bowiem

RZYM. — Minister Spraw Wewnętrznych Włoch Yirginio Rog- 
noni podpisuje dokument zaraz po złożeniu przysięgi jako nowy 
minister. Objął on krzesło ministerialne po rezygnacji Fran­
cesco Cossiga. (UPI)

Ustawa Zezwalająca Na Stosowanie 
Marihuany w Celach Leczniczych 

Zatwierdzona Przez Senat Stanowy
Senat stanowy zatwierdził we wto­

rek projekt ustawy zezwalającej na 
stosowanie marihuany przy leczeniu 
choroby zwanej jaskrą (glaucoma) 
coraz ubocznych skutków leczenia ra­
ka środkami farmakologicznymi.

Projekt ustawy przyjęto stosun­
kiem głosów 45 do 4. Został on prze­
kazany gubernatorowi Thompsonowi 
i po podpisaniu go przez gubernato­
ra stanie się obowiązującą ustawą.

Projekt ten przedstwawiony został 
w Izbie Niższej Legislatury stanowej 
przez reprezentanta Josepha Ebbe- 
sen’a, optyka z De Kalb. Ustawa 
pozwalałaby na przepisywanie przez 
lekarza marihuany w celach leczni­
czych, w tych przypadkach, w któ­
rych zawodzi inne leczenie.

Na forum Senatu stanowego pro­
jekt przedstawiony był przez republi­
kańskiego senatora Johna Grotberga 
i demokratycznego senatora George 
Sangmeistera.

Sangmeister, który w ubiegłym ro­
ku sam stosował marihuanę przy 
leczeniu raka podczas pobytu w szpi­
talu, że jest ona rzeczywiście sku­
teczna. Przyznał, że nie ma wła­
ściwości leczenia wszystkich przypa­
dłości, ale zapobiega przykrym skut­
kom ubocznym przy pobieraniu in­
nych leków podczas leczenia raka. 
Dodał jeszcze, że ustawa przyniesie 
znaczną ulgę grupce osób mieszka­
jącym w Illinois i cierpiących na ra­
ka.

Ustawa pozwalałaby stanowej 
agencji Dangerous Drugs Commis­
sion — na podstawie pisemnego ze­
zwolenia Departamentu Przestrzega­
nia Prawa — na wydanie zezwole­
nia lekarzom na posiadanie zapasów 
marihuany i przepisywanie jej cho­
rym jako lekarstwa.

Prawo do wystawiania recept na 
kupno nowego “leku” mieliby tylko 
licencjonowani lekarze.

Zarząd McCormick Place 
Na Temat Raportu Skinnera

Na początku bieżącego miesiąca za­
kończone zostało dochodzenie w spra­
wie zaniedbań i nadużyć w McCor­
mick Place. Sporządzono też odpowie­
dni raport dotyczący dochodzenia. Je­
go szczegóły, chociaż nie były podane 
do wiadomości publicznej, dostały'się 
jednak na łamy prasy. Raport nie był 
przychylny dla McCormick Place i 
wywołał zaniepokojenie Rady Wy­
staw i Festiwali, która jest odpowie­
dzialna za wystawy urządzane w Mc­
Cormick Place.

Zarząd McCormick Place, obawia­
jąc się, iż raport wykorzystany zo­
stanie przez konkurencję i zaszkodzi 
interesom tej wielkiej hali wystawo­
wej, postanowił zwołać na dzisiaj 
spotkanie ze swoimi najważniejszymi 
wystawcami, aby przekonać ich, że 
nie mają potrzeby przenosić się w in­
ne miejsca. Najbardziej niepokojące 
dla zarządu McCormick Place były 
fragmenty raportu dotyczące kra­
dzieży i zaniedbań.

Kopia raportu znajduje się w biurze 
McCormick Place i jest tam do wglą­
du. John C. Sevcik, zarządca hali 
wystawowej oświadczył, że krok ten 
przesięwzięty został w celu ustrze­
żenia się przed próbą fałszywego in­
terpretowania pewnych partii rapor­
tu, co byłoby możliwe po wyjęciu ich 
z kontekstu. Chce on przekonać wy­
stawców, że ich eksponatom nic nie 
zagraża. MćCormick Place boryka się 
z pewnymi trudnościami od wielu lat, 
ale podobnie rzecz się ma z innymi 
salami wystawowymi. Przykłady i 
dane przedstawione w raporcie są 
ogólną liczbą różnych wypadków, któ­
re wydarzyły się na przestrzeni wielu 
lat.

Dodał on, że McCormick Place mia­
ła w swojej historii więcej wystaw, 
niż jakiekolwiek inne wielkie sale wy­
stawowe razem wzięte, w tym sale w 
Las Vegas, Los Angeles, Dallas, At­
lancie czy w Detroit.

wany z $13,000. tle powstała kontrowersja czy przy-
Policja nie złapała jeszcze nikogo znać chicagoskiej Radzie Szkolnej 

podejrzanego o tę zbrodnię. fundusze federalne.

WASHINGTON. — Pabi Rosalynn Carter żegna się z córeczką 
Amy, przed wyjazdem z Prezydentem do Panamy. Wicepre­
zydent Mondale przypatruje się scenie rodzinnej. W dniu tym 
tj. 16 czerwca, Amy miała ostatni dzień nauki w szkole. 
W roku następnym Amy będzie chodziła do innej szkoły.

Filmy Pornograficzne Zakazane 
w Kinach Typu “Drive-ln” 

Zarządzenie Rady Powiatowej
Rada Powiatowa zatwierdziła we 

wtorek proponowane od dawna za­
rządzenie dotyczące zakazu wyświe­
tlania filmów pornograficznych w 
kinach tzw. “drive-in,” których ekrany 
widać z okien okolicznych domów 
oraz z pobliskich dróg.

Właściciele takich kin mają teraz 
dwie możliwości — albo wznieść 
wokół swojego terenu wysoki płot, 
spoza którego nie będzie widać ekra­
nu albo zlikwidować interes.

Niezwykła Rozprawa
Dwa komplety sędziów ławy przy­

sięgłych i dwóch sędziów kryminal­
nych zajmują się sprawą morder­
stwa jednej osoby. Chodzi tu o roz­
prawę w sprawie zamordowania leka­
rza ginegkologa dr. Hansa Wachtela. 
Dr. Wachtel został zastrzelony w ubie­
głym roku.

O zbrodnię tę jest oskarżonych 
dwóch mężczyzn i przypuszcza się 
że trzeci mężczyzna najął ich do 
zamordowania ofiary. Są nimi: Joseph 
Beto, 33, i Jerome Zamp, lat 30.

28 sędziów ławy przysięgłych wy­
słuchało wczoraj zeznania wdowy po 
zamordowanym, która opowiedziała 
jak Wachtel uciekl z Niemiec przed 
Hitlerowcami w 1935 r. Wiadomo 
jest, że powodem morderstwa nie 
mógł być rabunek, bo przy zwłokach 
znaleziono portfel z pieniędzmi i kar­
tami kredytowymi. Rozprawa dalej 
trwa.

Sharon Tustin, mieszkanka Elgin, 
której dom znajduje się w pobliżu 
Starview Drive-In Theater, zezna­
wała w powyższej sprawie przed 
Komitetem Finansowym Rady Po­
wiatowej. Powiedziała ona, że nie 
może korzystać z odpoczynku w swoim 
własnym ogródku, ponieważ widać z 
niego ekran pobliskiego pornogra­
ficznego kina. W związku z tym, aby 
uchronić rodzinę, a głównie dzieci, od 
widoku przedstawianych w tych fil­
mach scen, musi wyjeżdżać poza 
miasto, aby móc spędzić czas na 
świeżym powietrzu.

Dodała, że filmy pornograficzne 
wyświetlane w Starview Drive - In 
widać także z okien domu jednej 
z jej sąsiadek. Poza tym chcąc doje­
chać do swojego domu, musi prze­
jechać obok kina. Często więc ob­
jeżdża to miejsce o kilka mil i jedzie 
do domu inną drogą, aby uchronić 
swoje dzieci od widoku nieprzyzwoi­
tych scen.

Policja szeryfa przeprowadziła 
szybkie badania i ustaliła, że w po­
wiecie mieszczą się trzy tego rodzaju 
kina. Sierżant Clark Buckendahl ze­
znał przed komisją, że w jednym z 
nich, mającym trzy ekrany, dorośli 
mogą oglądać z frontowych okien 
domów filmy Disney’a, a dzieci, z 
tylnych okien, filmy pornograficzne.

Nowe zarządzenie jest rezultatem 
wielu reklamacji i zażaleń składa­
nych przez mieszkańców powiatu.

Zatwierdzono Zmniejszony Budżet 
Dla Wyższych Uczelni Stanowych
Izba niższa Legislatury Stanowej 

zatwierdziła w poniedziałek budżet dla 
wyższych uczelni stanowych na na­
stępny rok akademicki. Budżet ten 
jest stosunkowo dużo zmniejszony, w 
myśl poleceń Gubernatora. Stanowa 
Rada Wyższych Uczelni proponowała 
podwyżkę na sumę $100 milionów.

Gubernator polecił jedynie $79 
milionów, i tak postąpili reprezentanci 
stanowi.

Stan Illinois przeznaczył na wydatki 
związane z prowadzeniem wyższych 
uczelni sumę $651.4 milionów. W sumie 
tej przewiduje się podwyżki pensji 
dla wykładowców o około 8% i 10% dla 
innych pracowników.

Pieniądze te zostaną rozdzielone po­
między cztery podstawowe grupy, z 
których jedna musiala jeszcze przejść 
przez dodatkowę poprawki w Senacie.

Jest nią budżet dla Board of Re­
gents (rady zarządzającej uniwersy­
tetami stanowymi). W skład tego 
funduszu wchodzą uczelnie: Illinois 
State, Northern Illinois i Sangamon 
State. Chodzi tu o sumę $116.5 mi­
lionów.

Pozostałe trzy grupy to:
— University of Illinois — $299.2 

milionów dla kampusu w Urbana, 
Chicago Circle i Medical Center.

— Southern Illinois University, 
$121.2 milionów na kampusy w Car­
bondale, Edwardsville, szkolę me­
dyczną i dentystyczną.

Zaprzecza Swej Winie
Ralph Vaughn, który stanął przed 

sądem o napad rabunkowy i pora­
nienie nożem reportera Chicago Trib­
une, zaprzecza swej winie. Oficjalnie 
stwierdza, że nie jest winny. Vaughn, 
30 maja włamał się do mieszkania 
Stevena Pratt i zaatakował miesz­
kańców nożem. W czasie szamotania 
i walki Pratt otrzymał 26 ran i mu- 
siał poddać się intensywnemu lecze­
niu.

Przez pierwszych kilka dni po na­
padzie były obawy o możliwość utrzy­
mania go przy życiu. W chwili 
obecnej wyszedł już ze szpitala, ale 
musi chodzić na dalsze leczenie, po­
nieważ ma uszkodzony nerw w jednej 
ręce.

Rozprawa rozpocznie się 3 sierpnia.

5 Lat Więzienia 
Za Oszustwa

Znany członek syndykatu prze­
stępczego, Jamen Inendino skazany 
został w środę przez Federalny Sąd 
Okręgowy na 5 lat więzienia za udział 
w oszukiwaniu firmy John Hancock 
Mutual Life Insurance Co. Udowod­
niono mu udział w spisku przeciw­
ko firmie oraz przewożenie kradzio­
nych czeków. Wraz z nim na lawie 
oskarżonych zasiadło pięć innych 
osób. Inendino oczekuje jeszcze jed­
nego wyroku za udział w kradzieży 
ciężarówki.

Rok Więzienia 
Za Oszustwa

Raymond J. Welsh, były pracownik 
Rady Powiatowej, przyznał się we 
wtorek do sfałszowania swoich ze­
znań podatkowych i skazany został za 
te oszustwa na rok więzienia. Popeł­
niał je od 1963 roku. Umorzono mu 
inne sprawy, a między innymi oszu­
stwa pocztowe i pobieranie łapówek.

Przyrzekł on, że nigdy nie będzie 
ubiegał się o żadne funkcje polityczne. 
Kilkakrotnie pełnił funkcję senatora 
stanowego z ramienia Demokratów 
i reprezentanta z Oak Park.

Prokurator Carey 
Za Dopuszczeniem 

Kamer TV Do Sądów
Prokurator stanowy Bernard Carey 

dal do zrozumienia, iż chętnie widział­
by kamery telewizyjne w czasie roz­
praw sądowych. Cary uważa, iż 
uwiecznione na taśmie telewizyjnej 
rozprawy, przydałyby się w okresie 
późniejszym — sądom apelacyjnym 
w wypadku rozpatrywania spraw po­
nownie.

Carey sądzi również, iż jest to co 
najmniej dziwne, jeśli pozwala się re­
porterom gazet na korzystanie w są­
dach z papieru i ołówka, a jednocze­
śnie zakazuje się podobnych przywile­
jów reporterom innych środków ma­
sowego przekazu.

Uwagi te wypowiedział Carey w 
czasie posiedzenia rocznej konwencji 
Międzynarodowego Zrzeszenia różnej 
kategorii urzędników sądowych, od­
bywającej się w McCormick Inn.

Prokurator stanowy Carey dodał, 
iż kamery telewizyjne mogłyby być 
umocowane na stale na ścianach sal 
sądowych, by tym samym nie przy­
czyniać się do odwracania uwagi od 
przebiegu rozprawy.

— na The Board of Governors, za­
silającą uniwersytety — Chicago 
State, Eastern Illinois, Governors 
State i Western Illinois; przeznaczono 
sumę $114.5 milionów.

W czasie dyskusji nad projektem 
tego budżetu wielu przeciwników 
ERA żądało wycofania pozwolenia na 
podwyższenie pensji członkom fakul­
tetu do czasu aż Legislature Stanowa 
wypowie się na temat równoupraw­
nienia kobiet, ponieważ ludzie ci 
odwołali swą konwencję w Illinois na 
znak protestu przeciw opozycji dla 
ERA.

Złapano Złodzieja
Policja złapała złodzieja, który w 

przeciągu pól godziny obrabował trzy 
mieszkania. Jest nim Ronald Cooley, 
który został zwolniony warunkowo 
z więzienia w kwietniu. Odsiadywał 
on karę więzienia za gwałt.

Złodziej ten był wyjątkowo napast­
liwy. W dwóch mieszkaniach, które 
obrabował bił się z mieszkańcami. 
Dopiero w trzecim mieszkaniu, wła­
ściciel jego, zdołał dać znać policji, 
która złapała Cooley o kilka bloków 
dalej.

Zastępca Szeryfa 
Zastrzelił Żonę

Zastępca Szeryfa pow. Cook Donald 
Yedvich, lat 40, zastrzelił swą byłą 
żonę Millie, również lat 40, a następnie 
strzelił do siebie. Do strzelaniny do­
szło, jak przypuszcza policja, na sku­
tek nieporozumienia rodzinnego. Obie 
ofiary zmarły.

W czasie strzelaniny były obecne 
dwie córki małżeństwa. Znajdowały 
się na pierwszym piętrze domu.

Rekord Mandatów 
Za Parkowanie

Sędzia wydał wyrok w sprawie 
Shieli Wright, która jest chicagoską 
rekordzistką jeśli chodzi o ilość otrzy­
manych mandatów karnych za niele­
galne parkowanie. Shiela zebrała ich 
aż 387. Wszystkie te mandaty otrzy­
mała w jednym roku tj. 1977. Gdyby 
je zapłaciła, suma to wynosiłaby 
$7,440.

Shiela przyznała się do winy. Jako 
tłumaczenie podała, że parkowała 
swe auto nielegalnie przed szkołą i 
miejscem pracy, ponieważ nie mogła 
sobie pozwolić na zapłacenie opłat za 
parkowisko.

Panna Wright zgodziła się oddać 
pieniądze, płacąc po $100 miesięcznie 
przez następne 6 lat.

Prace Budowlane
Na Autostradzie Edens
5 lipca zaczyna się planowane 

od dawna prace budowlane związa­
ne z przebudową prowadzących w kie­
runku południowym linni autostrady 
Edens. Będą one trwały w lipcu i 
w sierpniu. Plany przewidują, że w 
sumie prace te trwać będą 2 lata. 
Projekt kosztować będzie 54 miliony 
dolarów. Departament Transportu 
podał, że dotyczą one odcinków Edens 
położonych między autostradą Kenne- 
dy’ego i ulicą Church oraz między 
Church w Skokie a Clavery Rd. w 
Highland Park.

Inżynier Osiedla 
Oskarżony o Wymuszanie 

Łapówek
Próba wymuszenia łapówki na wła­

ścicielu firmy budowlanej działającej 
na przedmiściach, spełzła wczoraj na 
niczym, gdy właściciel przedsiębior­
stwa — zamiast zapłacić łapówkę w 
wysokości $100,000, zgłosił się do 
władz federalnych, ujawniając całą 
sprawę. Rzecz miała miejsce w osie­
dlu podmiejskim Buffalo Grove, gdzie 
urzędnik zarządu osiedla domagał 
się tak wysokiej łapówki za przyśpie­
szenie sprawy zatwierdzenia planów 
budowlanych przedsiębiorstwa.

Asystent prokuratora federalnego 
John S. Gleason oświadczył, iż inży­
nier osiedla Buffalo Grove Carl W. 
Rapp został aresztowany w następ­
stwie skargi złożonej przez przedsię­
biorcę budowlanego, który współpra­
cując z władzami federalnymi, dał 
Rapp’owi $5,000 tytułem zaliczki na 
łapówkę. Suma fa wręczona została 
inżynierowi osiedla w czasie przerwy 
w posiedzeniu rady osiedla.

Gleason złożył oświadczenie w tej 
sprawie w czasie otwarcia rozprawy 
odbywającej się w tutejszym federal­
nym Sądzie Okręgowym po przewodn. 
sędziego John F. Grady. Liczący lat 
35 Rapp oskarżony jest o wykorzy­
stywanie swe stanowiska celem wy­
muszenia łapówki od właściciela fir­
my budowlanej Wilmont Homes, Inc., 
Louisa P. Shasian.


